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CENY OGLOSZEN: 


za wiersz milimetrowy 
przed I złoty, w tekscie 
50 gr., za tekstem 40 gr. 
głoszenia takelarycz 
ue 50 proc., a swiąlecz-: 
ue 25 proc. irożej. Dro 
Łne ogłoszenia po H0 
groszy. Dla poszuku- 
sących pracy 5 gr. za 
wyraz. Najmniej 1 zł. 


Konto czekowe PKO. 
Warszawa 65.070 


Are: 


KIELCE, Kilińskiego 19, tel. 507; B 
ZAWIERCIE, ul. 3 go Maja 5, tel. nr. 


(Sosnowiec, sobota 80 kwietnia 1982 roku. 
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| Prof. Bartel na czele rady gospodarczej. 


EDZIN, : 
CZELARŹ, Rynek nr. 9, 


Cena numeru 10 groszy: 


DAPA SI EEEE EEE CTR 


Prenumerata wy- 
nosi miesiecznie 
zł. 2.00 


Adros administracji: 

Pilsudskiego Nr. 8, te- 

lefon 4-97, telefon re- 

dakcji 6-92, telefon re- 

dakecji nocnej i dru- 
karni 4-94. 


Konto czekowe PKO. 
Warszawa 65.870 


Małachowskiego 24, tel. 5-83; DĄBROWA, 3-go Maja 14, tel. 2-77; 


Pogłoski o zmianach w rządzie są nieprawdziwe. 


WARSZAWA, 29. 4. (wł.) Druga na- 
rada byłych premjerów pomajowych u 
p. prezydenta na Zamku i wczorajsza 
gadzinna rozmowa prezydenta Rzpiitej 
z marszałkiem Piłsudskim dały pew- 
nym odłamom prasy nowy temat do 
plotek, które omawiają nawet możliwo- 
ści zmiany gabinetu . oraz powrotu 
prof. Bartla na stanowisko premjera. 

Według wiadomości, nie nie wskazuje 
na to aby w chwili obcenej czynniki 
decydujące myślały o tak poważnych 
zmianach personalnyel. W każdym 
razie jest rzeczą pewna. że nad tem nie 
zastanawiano się w rozmowach prowa 
dzonych na Zamku. 

"W chwili obecnej cała uwaga rządu 
skupiona jest na dwuch sprawach: Po 
pierwsze na wewnętrznej sytuacji go- 
spodarczej, gdzie największą troską jest 
utrzymanie równowagi , budżetowej 
oraz po drugie na zbliżającej się konfe 
rencji lozańskiej, która poza sprawą 


długów i reparacyj zajmie się zapew- 
ne omówieniem całokształtu 


r ; sytuacji 
inansowo - gospodarcze; świata. 

Do konferencji lozańskiej przywią- 
zuje się ogólnie duże znaczenie. 


"W kołach — polityezno - gospodar- 
czych mówi się o moż!iwości powołania 
do życia rady gospodarczej na wzór po 
dożnej instytucji, stworzonej ostatnio 
w Rumunji. 


`- NA TARGI POZNAŃSKIE. í 
WARSZAWA, 29. 4. (PAT) Miuister 
przemysłu i handlu, Zarzycki, wyjeż- 
dża dnia 30 bm. do Poznania na otwar- 
cie międzynarodowych targów poznań 
skich. Ministrowi towarzyszyć będą dy 
rektor państwowego instytatu eksporto 
wego dr. Marjan Turski, dyrektor de- 
partamentu przemysłowego Kandel, 
naczelnik wydziału handtu wewnętrzne 
go Sagajło oraz sekretarz osobisty mi- 
nistra radca Barański. 
Sb: 00 
CIUNKIEWICZOWA W WARSZA- 
WIE ZAMIESZKAŁA W HOTELU 
*" EUROPEJSKIM. 


WARSZAWA, 29. 4. Wczoraj wieczo 


rem o godz. 21 przybyła z Krakowa do 
Warszawy słynna bohaterka sensacyj- 


nej afery, p. Marja Oiunkiewiczowa. Z 


dworca głównego p. Ciunkiewiczowa 
udała się do swego adwokata, mec. Ja- 
rosza a następnie przybyła do hotelu 
Europejskiego, gdzie zajęła skromny 
pokój nr. 307 na 3 piętrze. Tym razem p. 
Ciunkiewiczowa przywiozła ze sobą tyl 
ko walizkę i pudełko z kapeluszami. 
Naogół wygląda dobrze. W czasie po- 


przedniego pobytu w hotelu Europej- 
skim p. Ciunkiewiczowa zajmowała 


wspaniały apartament na l-em piętrze. 
Pobyt w Warszawie glównej bohaterki 
sensacyjnej afery potrwa kilka dni. 


i ogo 


FURJAT WYMORDOWAŁ SIEKIE- 


RĄ. RODZINĘ. 
BERLIN, 29. 4, — W miasteczku 
Tierschenreut (Górny Palatynat), de- 
karz Antoni Wildt, w przystępie furii, 


wymordował całą swą rodzinę. Zbrod-* 
nia była dokonana dziś o godz. 5 raz: 


RO. 


Prawdopodobnie, sprawa ta nie jest 
jeszcze ustalona, rada gospodarcza by- 
laby w pewnym stopniu kontynuator- 
ką narad premzerów rządów  pomajo- 
wych. $ 

'Poważną rolę w tej instytucji — w 


razie jej utworzenia, odegrałby zape- 
wne prof. Bartel. ; 

- W radzie gospodarczej zasiadaliby 
wszyscy byli szefowie rządów pomajo- 
wych oraz działacze, mający wybitne 
stanowiska gospodarcze. 


TEA PAROS ACT SEE 


Gorgonowa w świetle zeznań 


oticerów policji. 


LWÓW, 29. 4. (PAT). Dziś w piątym 
dniu procesu Gorgonowej pierwszy Ze- 
znawał świadek nadkomisarz połieji 
państwowej Frankiewicz, który kryty- 
cznej nocy po zawiadomieniu władz bez 
pieczeństwa o morderstwie prowadził 
pierwsze dochodzenia wstępne. Świadek 
ten zeznaje obciążająco dla oskarżonej, 
stwierdzając, że władze policyjne po 
zbadaniu wszystkich ewentualnych mo 
żliwości ustaliły na miejscu, na podsta 
wie zebranych poszlak i dowodów, że 
sprawezynią morderstwa mogła być je- 
dynie Gorgsnowa. + à A PE 

W czasie zeznań tego świadka do- 
szło do kilkakrotnych incydentów mię- 
dzy przewodniczącym a obrońcą na tle 
interpretacji przepisów procedury, w 
wyniku których przewodniczący udzie- 


Krwawa parada wojsk japońskich 


ll obrońcy upomnienia. 

W odpowiedzi na to obrońca odwo- 
łał się do trybunału. Przewodniczący 
zarządził pszerwę, po której ogłosił u- 
chwale trybunału zatwierdzającą sta- 
nowisko przewodniczącego Ww tej spra- 
wie. 

Następnie przesłuchano świadka Zo 
fję Opiołową, która zobrazowała stosun 
ki rodzinne panujące w domu  Zarem- 
bów. 

Zkolei składał zeznania komsiarz 
Respond, który również z nadkomisa- 
rzem Frankiewiczem hrał udział w do- 
chodzeniach wstępnych. Zeznania jego 
pokrywają się mniej więcej z zeznania 
mi nadkomisarza Trankiewieza.(Szczegó 
ły wizji lokalnej sądu w Brzuchowieach 
podajemy na str. 5). 


tel. 42; GRODZIEC, ulica Kościuszki tel. 16.7 7 


POWRÓT MIN. ZALESKIEGO. 


WARSZAWA, 29. 4. (wł.) Dziś rano 
powrócił do Warszawy minister Zale- 
ski. ` 

Po odbyciu konferencji w Warsza- 
wie, minister Zaleski powrócić ma nie- 
bawem do Genewy. 

—080— i 


OKRĘT WIĘZIENIE PŁYNIE BO 
GDYNI. 

PARYŻ, 29. 4. „Havas“ donosi, że ar- 
gentyński okręt wożenny: „Chaco na 
którego pokładzie znajduje się szereg 
więźniów wydalonych z Argentyny, po 
siadających rzekomo obywatelstwo poł 
skie, odpłynął wczoraj Z Barcelony i 
przez porty niemieckie kieruje się do 
Gdyni. 

— nk i 


LOTNISKO NA LONG ISLAND | 


spłonęło wskutek wybuchu benzyny. Sh 


NOWY JORK, 2%. 4. (wł. Katastrofal 
ny pożar zniszczył wczoraj lotnisko no 
wojorskie, położone na Long Tsland, 
Pożar powstał wskutek wybuchu bla- 
szanki z benzyną. Po eksplozji nastąpi 


ły dalsze wybuchy, a ogień objął han- 


gary płatoweów i hydroplanów. 
Większość maszyn zdołano urato- 
wać. Spłonęło 10 samolotów i jeden 
wielki hydroplan, znajdujący się w sta 
djum prób. Dwie osoby są ranne. Poza 
tem jest ciężko poparzony słynny lo- 
tnik niemiecki z czasów wielkiej woj- 
ny, pozostający obecnie na służbie ame- 
rykańskiej, Karol Schneider. 


Bomba w loży zaiętei przez sztab japoński. 


LONDYN, 29. 4. (wł.) W Szanghaju 
dokonano zamachu bombowego na ge- 
neralicję japońską. Ciężkie rany od- 
nieśli generałowie Uyeda i Szirokawa 
oraz adm. Nomura. 7 

Dzień 29 kwietnia jest uroczyście ob- 
chcdzony przez żapończyków, jako ro- 
czniea urodzin cesarza Hirohito. Z tego 
pówodu garnizon szanshajski zorgani- 
zował uroczystości wojskowe w parku 
Hong-Kew pod Szanghajem, należą- 
cym terytorjalnie do koncesji japoń- 
skiej. Program przewidywał wielką re 
wję wszystkich rodzajów broni. 


Przed godziną 1 generalicja japoń- 
ska zajęła lożę, stanowiącą własność 
generalnego konsula Japonji w Szang- 


haju, barona Sigemitsu. W loży znaj- 
dowali się m. in.: gen. Szirokawa, gen. 
Uyeda i admirał Nomura. O godz. 11, 
gdy przed trybuną przemaszerowały 
oddziały wojskowe, nastąpił straszny 
wybuch. Przez chwilę dym uniemeożli- 
wił zorjentowanie się w sytuacji. Woj- 
sko natychmiast otoczyło zniszczoną 
trybunę, a przy wszystkich wyjściach 
z parku poustawiano warty. 


Po rozwianiu się dymów, ujrzano 


Zabójca Drożyński i zamach 
na marsz. Piłsudskiego. 


WARSZAWA, 29. 4. (wł.) W. trzecim 
dniu rozprawy o morderstwo śp. igi 
Korczyńskiej przesłuchiwano w dal- 
szym ciągu świadków. Najwieksze wra 
żenie wywołało na sali zeznanie -matki 
zabitej. W czasie zeznań matki, silnie 
obciążających oskarżonege Drożyńskie 
go, tenże siedział, zakrywszy twarz 
rękoma. 

Duże wrażenie na sali wywołało py- 
tanie adw. Drobniewskiego, skierowa- 


ne do matki śp. Korczyńskiej: 

— Czy córka pani nie mówiła nic o 
swoich wiadomościach w sprawie za- 
machu na marszałka Piłsudskiego? 

* — Nie, do mnie nie mówiła, ale mó- 
wiła w teatrze, że gdyby nie ona, to 
onby dawno zgnił... PA 

(Tu świadek wskazuje na Drożyń- 
skiego).. tak mi powiedzieli świadko- 
wie, którzy to słyszeli. 


Walka z przemytnikami. 


: TARNOWSKIE GÓRY, 29. 4. (PAT). 
Wczora; o północy fuakcjonarjusz stra 
ży granicznej natknąi się na drodze 
polnej między Koszętinem a Ciszową 


w pow. lublinieckim na szajkę przemy- 
tników, złożoną z T 036b. Gdy przemy- 
tnicy poczęli uciekać strażnik. strzelił: 


za nimi z rewolweru, wskutek czego je- 
den z przemytników. o Aleksander Da- 
szczyk, pochodzący Z Konopisk, pow. 
częstochowski; zranióny 
słowy: W-drodze do szpitala Daszczyk 
zmarł. Reszta przemytników zbiegła. 


F 


został w tyl; 


stos połamanych desek i belek. pod któ 
remi leżeli ranni. Pierwszą ofiarą, któ 
rą wydobyto, był konsul Sigemitsu, po- 


kaleczony na całem ciele odłamkami 
bomby. Zdążył powiedzieć: „Ratujcie 


_ admirala!“ i zemdlał. Żołnierze w cią- 


gu kilku minut pousuwali strzaskane 
belki i wydobyli ciężko rannego gen. 
Szirokawę, admirała Nemurę z rozcię- 
tą głową i wreszcie, dającego słabe 0- 
znaki życia, gen. Uyede. Dwaj inni ofi 
cerowie, znajdujący się również w tej 
samej loży, odnieśli lżejsze obrażenia. 
Podczas obławy, urządzonej  Samo- 
rzutnie przez żołnierzy . po wybuchu 
bomby, aresztowano kilku podejsrza- 
nych mężczyzn, a wśród nich pewnego 
koreańczyka członka srganizacji komu- 
nistycznej. Istnieje przypuszczenie, iż 
jest on właśnie sprawcą zamachu. 


SZANGHAJ, 29. 4. (PAT). Kores- 
pondent Reutera, który w czasie Wy- 
buchu bomby znajdował się obok gene- 
rałów japońskich i cudem tylko uni- 
knal śmierci, podaje, że minister RZ 
gemitsu porwany został siłą wybuchu 
w górę. Gdy po upadku na ziemię nad- 
biegła pomoc, Szigemitsu broczył cały 
krwią. Twarz konsula generalnego Mu. 
rai była zmasakrowana tak, iż trudno 
go było rozpoznać. Sanitarjusze japon- 
scy torowali sobie drogę wśród 20-ty_ 
sięcznego tłumu widzów, opanowanych 
paniką. Bandażowali oni natychmiast 
nogę posla Szigemitsu celem zapobie- 
żenia zbyt wielkiemu upływowi krwi. 
Admirał Nomura stracił oko. Lekarze 
obawiają się, że pos. Szigemitsu trzeba 
będzie amputować nogę. W szpitalu po- 
zostanie około 4 miesięcy. Stcucono na- 
dzieję uratowania Kawabaty wybitnej 
osobistości japońskiej. 

Wiadomość o zamachu w Szangha- 
ju wywołała w całym kraju miebywa- 
le wzburzenie. Spodziewane w dniu ju- 
trzejszym podpisanie układu rozjem. 
czego ulegnie w związku 2 zamachem 
opóźnienit 
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25-tej Loterji Państwowej 


Polecają znane Kolektury 


Józefa HLAWSKIEGO 


w Sosnowcu, 3-70 Maja 23, 
w Będzinie, Małachowskiego 1, 
w Zawierciu, 3-g0 Maja 1, 
w Grodźcu, Kościuszzi 3, 
w Czeladzi, Kościelna 3. ; Ed 
w Dąbrowie Górn. 8g0 Maja 4, | 


Główna wygrana 
1.003.090 zi. 


Połowa losów wygrywa 


Cena losów: A 
i —zh 40, */,—zł 20, */,—-2ł. 10. E 


TAJNE POROZUMIENIE WŁOCHÓW 
Z NIEMCAMI. 

PARYŻ, 29. 4. Pertinax w „Feho da 
Paris“ odsłania dziś kulisy rokowań 
włosko - niemieckich. Pewołująe się na 
ródła najzupełniej pewne, Pertinax do 
nosi z Genewy, że Brüning jeszcze w 
ubiegłym wrześniu podczas pobytu w 
Rzymie podpisał szereg tajnch ukla- 
dów z rządem włeskim. 

Między innemi podpisano umowę co 
do wspólnej akcji włosko - niemieckiej 
na południowym - wschodzie Europy, 
by sparaliżować ekspansję francuską w 
Jugosłowji i w innych krajach naddu- 
najskich. ; 

Uzgodniono również akeję niemiec- 
go - wioska na terenie ligi narodów. 
Brüning i Grandi zgodzili się, by na 
podstawie paragrafu 8 paktu ligi na_ 
rodów zmusić Farncję do, najdalej po- 
;uniętego rozbrojenia. 

W komentarzu Pertinax 
że podana przezeń wiadomość spotka 
się niewątpliwie z zaprzeczeniein. za. 


równe: ze strony włoskiej, jak i niemiec. 


kiej. Jednakże współpraca niemiecko- 
włoska na ostatniej konfereneji w Lon- 
dynie i na toczącej się obecnie w Ge- 
newie jest tak wyraźna, że o istnieniu 
tajnych układów nie można już powąt- 
piewać. 

GASE 


WIES W SZLEZWIKU ZAMIENIONA 
W UFORTYFIKOWANY OBÓZ. 


BERLIN, 29. 4. Władze podatkowe 
mają niełada kłopot ze wsią Gross _ 
Bremburg w Szlezwiku. Mieszkańcy 
tej wioski od dłuższego czasu nie płą- 
cą podatków, wobec egzekulorów przyj 
mują groźną postawę. Na tem tle wczo 
raj wywiązały się niezwykłe awantury. 

Na wieść, że do wsi zbliża się ko_ 
mornik z policjantami, wiodąc za sobą 
karawang platform, eliłopi _ pościnali 
drzewa przydrożne, zagrodzili wejścia 
do wioski barykadami i wzmocnili je 
przy pomocy drutu kolczastego. 

Mimo to policja dostała się do Gross- 
Brenburga. Wieśniacy stawili opór. 
Ostatecznie- rozpędzono ich przy pomo- 
cy pałek gumowych. Przed wieczorem 
wytworzyła się paradoksalna sytuacja 
gdyż ludność, w obawie przed areszto= 
waniami, uciekła ze wsi de pobliskiego 
lasu, pozostawiwszy tylko starców. 


Jziś rano dokonano 30 aresztowań. 


CZOPEI HREMOROIVALNE 
„Varieol* (z kogutkiem) 
Usuwają ból, pieczenie, wędzenie, 
krwawienie, zinniejszają guzy (żylaki). 
Sprzedają apteki. 
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zaznacza, 


Niema usprawnienia administracji bez zlikwidowania: dwutoro- 
wości — Ale równocześnie :z nowemi obowiązkami muszą samo- 


rządy uzyskać nowe źródła dochodu. 


Jednem z najważniejszych zadań 
w dziedzinie usprawnienia admini- 
stracji — pisze „Kur. Por.* — jest 
zlikwidowanie w wielu jej działach 
dwutorowości, czyli wykonywacia 
ich równolegle przez o1gany samo- 
rządowe i rządowe. 

Dwutorowość ta powstała w spo- 
sób naturalny wskutek tego, że naj- 
pierw rozbudowywała się admini- 
stracja rządowa, a dopiero później 
rozwijał się samorząć terytorjalay. 
W ten sposób rozpoczynając swą 
działalność np. w zakresie ' służby 
zdrowia czy spraw drogowych za- 
stawał on już zorganizowaną admi- 
nistrącję rządową w tym zakresie, 
a dla swych potrzeb powoływał 
własne, równoległe organa. 

Zbyteczne jest tlomaczyć. jak fa- 
talnie wpływa to na ugólny budżet 
administracji publicznej, jak kom- 
plikuje to ustalenie kompetencji i 
odpowiedzialności za ostateczny e- 
fekt pracy poszczegółmych działów 
administracji. 

Zaradzić temu może tylko gene- 
ralne poddanie rewizji zakresu dzia- 


ę 


łania władz adminisiraeji państwo- ' 


wej i samorządowej. 


W komisji dla: usprawnienia ad-/ 


ministracji istnieje sliszna w zasa- 
dzie tendencja dokonania tej rewizji 
pod kątem widzenia przekazania ad- 
ministracji samorząiłówej wszystkie 
go,.co się okaże możliwe, a więc w 
pierwszym rzędzie obowiązków w 


„zakresie administracji dróg, zdro- 


wia publicznego, opieki społecznej, 


weterynarji i administracji budow- 
lanej. 

| Jesteśmy gorącymi zwolennika- 
mi rozszerzenia praw i działalności” 
samorządu. który działając w sferze 
najbliższych zainteresowań ludności, 
ma możność wciągania w orbitę ży- 


cia publicznego czynników i sił spo- 


łecznych, tak bardzo w Polsce niedo- 
cenianych i tak chętnie pomijanych 
przy obliczaniu naszych możliwości 
i budowaniu naszej rzeczywistości. 

Z drugiej jednak strony przeciw- 
ni jesteśmy obciążaniu samorządów 
obowiązkami, do spełnienia których 
nie są one w danej chwili przygoto- 
wane, względnie które przerastają 


„ich obecne możliwośc). Przedewszy- 


stkiem zaś przeciwni jesteśmy prze- 
ciążaniu samorządów t. zw. czynno- 
ściami, zleconemi przez państwo, 
częstokroć nie mającemi nie wspól- 
nego z istotnemi zadaniami samorzą 
du, a zawsze — absorl'ującemi znacz 
ną część jego wysiłków. 

W interesie jednak zarówno pań- 
stwa, jak i płatnika podatkowego, 
leży jaknajoszczędniejsze admini- 
strowanie krajem. I dłatego zgadza- 
my się, że przy rozgyraniczaniu za- 
kresu działania administracji rządo- 
wej od samorządowej należy kiero- 
wać się przedewszystkiem celowo- 
Ścią, to znaczy mieć na uwadze to, 
która z nich lepiej i taniej daną 
funkcję może wykonać. 

Jest wszakże przytem jęden za- 
sadniczy warunek hez spełnienia, 
którego nie wolno naszem zdaniem 
obciążać samorządu nowemi zada- 
niami i obowiązkami. Oto musi być 
ściśle przestrzegana zasada, wyra- 


nywane są w znacznej mierze pod 
kątem widzenia oszczędnościowym 
i nie wierzymy, by skarb państwa 
chcial i mógł dziś zrzec się na ko- 
rzyść samorządu części swych do- 


„chodów w dostatecznej wysokości. 


Nie może też być mowy o nakłada- 


Jeszcze nieco 


niu nowych ciężarów podatkowych. 

Dwutorowość musi zniknąć z na- 
szej administracji, ale rugując ją 
trzeba postępować bardzo ostrożnie 
i ewentualnie rozszerzając żądania 
samorządu — równacześnie przeka- 
zać mu odpowiednie źródła dochodu. 


o Korfantym. 


Warcholstwo na Sląsku musi być złamane 


Bezeme wystąpienie p. Korf£an- 
tego, wybielającego  germanizator- 
stwo centroweów i teror hitlerow- 
ców na Śląsku Opolskim i denuneju- 
jącego tamtejszych działaczy pol- 
skich jako „sanatorów*  wywsłało 
w patrjotycznej opinji polskiej o- 
gromne oburzenie a zarazem zasta- 
nowienie, że podobne zdradzieckie 
występy wogóle są dopuszczalne i 
bezkarnie tolerowane. 

Wśród głosów prasy polskiej, 
piętnującej targowiczański,„wyczyn* 
p. Korfantego na szczególną uwagę 
zasługuje artykuł krakowskiego 


„Czasu z 27 bm. p. t: „Raz trzeba 


złamać warcholstwe na Śląsku. — 
P. Korfanty jako obrońca hitlerow- 
ców“. ; EA 

W artykule tym, podkreślają- 
cym, że na Śląsku istnieją dwa głów 
ne niebezpieczeństwa: „kryzys go- 
spodarczy i Korfanty', — wobec 
ostatniego podiego występu p. Kor- 
fantego w sprawie wyborów na Ślą- 
sku Opolskim stosuje „Czas“ nastę- 


pujące bardzo ostre; lecz w zupeł- 
ności uzasadnione uwagi: * 70- 

„Słowo „zdrada stanu” jest zbyt mo- 
że łagodnem określeniem. To jest coś 
więcej: zatruwanie stałe, z premedyta- 
cja, metodycznie duszy śląskiego pola- 
ka. Państwo, które pozwala na takie 
metody, wydaje się samo w rece burzy- 
cieli. — Musi być uczynione wszystko 
by takie wystąpienia nie rtogły mieć 
miejsca“. a 

Jak można było łatwo przewi- 
dzieć p. Korfanty, mający hipopota- 
mową skórę, usiłuje ten tak ciężki 
zarzut „Czasu* zbyć wyzwiskami 
pod adresem redaktorów „OCzasu” i 
wypominaniem mu jego „germano- 
filskiej* przeszłości z czasów wojny. 

Otóż p. Korfanty sam przez dłu- 
gi czas w czasie wojny był germa- 
nofilem, stojącym na płatnych usłu- 
gach na rzecz propagandy niemiec- 


"kiej. Co gorsza jednak p. Korfanty, 


żona w art. 69 ust. © tymcz. urag. ` 


finansów komunalnych, iż na pokry- 
cie nowych,względnie zwiększonych 
obowiązków trzeba otworzyć nowe 
źródło dochodów. Zasada — do dziś 
dnia nie przestrzegana. 

Wprawdzie sprawa rozęranicze- 
nia dochodów skarbu państwa i sa- 
morządu terytorjalaego pozostaje 
nadal otwartą, ale zdajemy sobie 
sprawę, że obecne wysilki w kierun= 
ku usprawnienia administraji, doke- 


zbezeześciwszy wszystkie swoje za- 
sługi plebiscytowe, dziś jest właśnie 
tym, który na spółkę z najgorszymi 
hakatystami wbija sztylet w plecy 
walczącym o swój byt polakom za 
kordonem!... 

P. Korfanty jest tak zdetermino- 
wany w swojem szaleńczem antypol 
skiem szkodnictwie, że nawet po gło 
sach, piętnujących jego potworny 
występ w sprawie Sląska Opolskie- 
go, nie waha się w dalszym ciągu 
zdradziecko uderzać w polski aparat 
organizacyjny w Niemezech. Oto po- 
wołując się na „Kurjer Poznański”, 


Program uroczystości 


Wczoraj w magistracie odbyło się 
zebranie sekcji propagandowo - odczyn 
towej komitetu obchodu święta 3 maja. 
Na posiedzeniu tem ustalony został pro 
gram uroczystości, który przewiduje: 
w dniu 2 maja, z inicjatywy harcerzy, 
palenie ogniska na hałdach, w dniu 8. 
maja e godz. 10 rano uroczyste nabo- 
żeństwo w kościele parafjalnym przy, 
udziale organizacyj, szkół itp., wieczo- 
rem tegoż dnia przedstawienie w. tea- 


czerpiący przecież podłe natehnienie 
z korfantowych źródeł. nie waha się 


p. Korfanty w chęci ubicia polskich 


przywódców w Niemczech sięgnąć 
do najobrzydliwszego rodzaju denun 
cjonowania ich przed władzami nie- 
mieckiemi. Oto niestychany cytat 
„Kurjera Poznańskiego”, podzielany. 
przez p. Korfantego: 

` „Sanatorzy zagarnęli w swoje rece 
kierownictwo eałą prasą polską wśród 
polaków w Niemczech i posuwali od 
niej zasłużonych działaczy jak b. posła. 


Baczewskiego. Zato do żłobka sanacyj- - 


nego pchają się tam agenci obozu sana- 
cyjnego z p. dr. Kaczmarkiem na czele. 
Kandydat polski na Ślsku Opelskim, 
p. Bożek, jest człowiekiem i niepoważ- 
nym i nieedpewiednim, ale teraz jest 
sanatorem ślącym telegramy hołdow- 
nieze do Belwederu. Pozatem, według 
„Kurjera Poznańskiego, agenci sana- 
eyjni na Slasku Opolskim odznaczają 
się obejętnością religijną co wywołuje 
oburzenie religijnego ludu  polskie- 
go“. (12) : $ sA 
„Wprost pojąć nie można — pi- 
sze „Polska Zachodnia“ -— że na po- 
dobną 'obydę denuucjatorską może 


się zdobyć pismo rzekomo polskie, 


że zdobyć się na nią może b. wódz 


ludu polskiego, walezącego w plebi- * 


scycie o swe wyzwolenie. 


„„Jak śmie bezecny warchoł, po- 


niewierając wszelkie wzgłędy rze- 


czywistoŚci interesów narodowych, * 


wskazywać na działaczy polskich w 
Niemczech jako na „agentów obożu 
sanacyjnego*'!? ; 

„Jak śmie ten pozbawiony czel 
i wiary niegodziwiec piętnować p. 
Bożka, kandydata polskiego na po- 


sla na Śląsku Opolskim, człowieka, . 
wystawiony, 


który od długich lat I 
jest na nagankę całego obozu nie- 
mieckiego, na szpielowskie szykany, 
i rewizje...!? i 

„Trzeba być pozbawionym wszeł: 
kiego poczucia patrjctycznego, trze- 
ba być wyzbytym ze. wszelkiego 
wstydu obywatelskiego, by działa» 
czy polskich za kordonem, pozosta 


jących pod ciągłą szpiclowską kon= - 


trolą władz pruskich, nazywać „a= 
gentami obozu sanacyjnego*, a więc 
tego obozu, który niemcy uważają 
za „germanożerczy” „„szowinistycze 
ny“ i rzekomo przygotowujący, 
„zbrojny marsz“ na Niemey!... 

Czyż niema. więc racji, niestety 
tragicznie smutnej racji krakowski 
„Czas“ mówiąc, że Korfantówe loiro 
stwo to jest coś więcej jak „zdrada 
stanu*!2... ' 


3 maja w Sosnowcu. 


trze miejskim, poprzedzone okoliczno- 
ściowem przemówieniu, w godzinach 
popołudniowych odbędzie się w semi, 
narjum akademja harcerska i akadem 
ja w związku na Pogoni. Podczas ca~ 
łego dnia sprzedawany będzie znaczek 
na dar narodowy. 

Komitet obchodu wyda odezwę do 
społeczeństwa, nawołującą do kupna 
znaczka i wzięcia gremjałnego udziału 
w święcie narodowem. 


A 


| Okrojony 


; mia rady komisarycznej 


p a magistrat 
* powiększona została o 26:600 zł. 


kładów psychjatrycznych 
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| przez województwo budżet m. Sosnowca KRONIKA. 


tematem obrad rady komisarycznej. 


* BĘDZIEMY PŁACIĆ PODATEK OD ŚWIATŁA NA RZECZ MIASTA — OSZCZĘDNOŚCI. — BUDOWA HAL 
RODEM (| TARGOWYCH. — TOR KOLEJOWY NA. UL. SIENKIEWICZA. adm 


"Na wstępie onegdajszego posiedze- 
w Sosnowcu, 
które odbyło się pod przewodnictwem 
komisarza Kuźniaka, poruszona zosta- 
ła sprawa dodatku do państwowego po- 
Hatku od energji elektrycznej. 

„Jak to donosiliśmy, rada stanęła na 
stanowisku aby podatku tego nie wpro- 
wadzać. Kom. Kuźniak podał do wia. 
Mdomości rady, że zadecydował podatek 
ten jednak wprowadzić, na co zresztą 
wyskał już akeeptaeję województwa. 

Zkolei przystąpiono do sprawy pre- 
liminarza budżetowego na rok 1932-33, 
który podczas rozpatrywania przez 
władze nadzorcze, został znacznie zredu 
kowany. Sprawę tę referował naczelnik 
wydziału skarbowego p. Sulikowski. 


i 


W preliminarzu budżetowym na rok 
1932-33 ogólna suma wydatków zwy- 
czajnych projektowana przez magi- 
strat, wyrażała się sumą 3.780.439. zł. 
Suma ta w województwie uległa reduk- 
cji o 173.185 zł., czyli ostatecznie wydat- 
ki wyrażają się sumą — 3.607.254 zł. 


*Redukeją wydatków w prelimina- 


Tzu budżetowym bardzo dotkliwie od- 
biła się na dziale szkolnictwa. Proje- 
ktowana przez magistrat suma na ten 
gel — 478.746 zł. zredukowana została do 


- 441.746 zl., czyli o 37.000 zł. 


Dział administracji ©gólnej z sumy 
704.913 zredukowany został i do sumy 
684.848 zł., czyli o 20.009 zł. Spłata dłu- 
gów z sumy 1.081.268 została powiększo- 
na do sumy 1.110.768 z}. czyli o 90.000 
zł. Powiększenie tej sumy nastąpiło na 
skutek żądania banku gospodarstwa 
krajowego, który domaga się, aby po- 
życzka ulenowska spłacena była w jak 
najszybszym czasie. ; 

"Ponieważ jednak spłata pożyczki 
60.000 zł., zaciągnietej przez miasto na 
zatrudnienie bezrobotnych w roku 1926 


i 27 odłożona została na dalsze 3 lata, 


wcebec czego ogólna suma długów ʻa- 
będzie musiał * spłacić, 


Pozycja na drogi i place zmniejszo- 
na została z sumy 242.631 zł. na 202.417 
zł. czyli o 45.000 zł. 


-Na redukcji tej ucierpią bruki i uli- | 


ee sosnowieckie, bowiem suma prze- 


znaczena na ten cel okrojona została o 
54.889 zł. 


Dział zdrowia publicznego zreduko- 
wany . został z sumy 264.737 zł. na 
244.817, czyli o 20.000 zł. Na redukcje te 
składa się 17 najrozmaitszych pozycyj. 
Bardzo poważnemu  akr0jeniu uległ 
dział opieki społecznej, bowiem z sumy 
742.837 zł. na 666.857, czyli o 76.000 zł. 
Redukcja ta dotkliwi» odbije sie na le- 
czeniu chorych umysłowo. Koszty na 
ten ceł zmniejszone zostały o 31.500 zł. 
Magistrat będzie obecnie musiał część 
lżej chorych umysłowo przenieść z za- 
a do swoich 
szpitali na miejscu. Oczywiście chorzy 
ci będą izolowani od reszty chorych w 
szpitalach. 


Zmniejszony został następnie o 15.000 
żł. kredyt na dożywianie dzieci w szko- 
łach na pomoc żywnościową dla bie- 
dnych o 4.500, na kolonie letnie o 3.000 
zł, na ubrania+i książki dla biednych 
dzieci szkolnych również o 3.000 zł. Po- 
zatem zredukowane zostały inne dro- 
bne pozycje. 

Dochody w budżecie zwyczajnym 
również zostały zredukowane z sumy 
8.621.11 zł. do 3.447.256, czyli o 174.00 zł. 


Tak znaczne obniżenie dochodów na- 
stąpić musiało na skutek zmiany sta- 
wek podatkowych od płaców niezabu- 


'dowanych. Wskutek zruniejszenia tych 


stawek, pozycja podatku-od placów nie- 
zabudowanych zmniejszyła się o 130.000 
zł. Stawki podatkowe zostały zmniej- 
szone po wejściu w życie ustawy z dn. 
17 marca 1982 r. i 

. Pozatem województwo . zmniejszyło 
również podatek od widuwisk ze 140.000 
zł. do 110.000 zł., czyli c 30.000 zł. Zmniej 
szone również zostały niektóre wpływy 
podatku od nieruchomości. 

Budżetu nadzwyczajnego wojewódz- 


two dotychczas nie rozratrywało. Bud- 
żet ten jest Ściśle zależny od wojewódz- 
twa. Niewiadomo, czy magistrat $trzy- 
ma preliminowaną w tym budżecie su- 
mę 50.800 zł. na budowę dróg, a następ- 
nie sumę 200.609 zł. na zatrudnienie bez- 
robotnych. SOARE 


Po omówieniu preliminarza «budże-. 
towego przystąpiono zkolei do sprawy. 


budowy hal targowych na 
gdzie obecnie znajduje 


miejscu, 


wołała ożywioną dyskitsię, w której za- 
bierało głos kilku radnych, między in- 
nymi p. Oliner, który oświadczył, że 
przedewszystkiem sprawę tę należy 
przesłać izbie przemysłowo - handło- 
wej do zaopinjowania i dopiero wtedy 
na podstawie tej opinji zastanowić się. 
czy wydać zezwolenie na budowę hal. 
Następnie prok. Salak poruszył słu- 
szną zupełnie sprawę przejazdu kołejo- 
wego .przez ul. Sienkiewicza (bocznica 


] się szkłarnia . 
przy ul. Warszawskiej. Sprawa ta wy-. 


Cukiermana). O bocznicy tej niejedno- 
j krotnie. już pisaliśmy, podkreśłając ko 

` nieczność zniesienia 
` bezpieczeństwo . publiczne. .Postanowio- ` 
. no że bocznica ta może być wykorzysty 


wana w ściśle określonym czasie, poza- 


tem przetaczanie wagonów jak i wjaw- 


dy i wyjazdy do bramy furmanek pod- 
czas dnia będą wstrzymane. 

Pod koniec nacz. Mroczkiewiez refe- 
rował sprawę przeniesienia w stan spo 
czynku woźnego miejskiego Walentego 


Stępniaka, który sarn zwrócił się do | 


magistratu z prośbą o przeniesienie go 
na emeryturę, przyczem prosił o zali- 
czenie mu 3 lat pracy w magistracie w 
Rawie Mazowieckiej. Woźny Stępniak 
pracował w magistracie sosnowieckim 
od 1904 roku. Jednoglośnie uchwalono 
zaliczyć mu wszystkie lata pracy. 

Następne posiedzenie rady naznaczo 
ne zostało na dzień 2 maja, czyli w nad 
chodzący poniedziałek. ` 


Zmiana systemu egzekucji podatkowej. 


KOMISARZ KUŹNIAR WYJECHAŁ W TEJ SPRAWIE DƏ WARSZAWY. 


Wczoraj; w nocy komisarz miasta p. 
Kuźniak wyjechał do Warszawy. Wy- 
jazd komisarza Kuźniaka wiąże się z 
wieloma sprawami. Przedewszystkiem 
kom. Kuźniak weźmie udział w wal- 
nem zebraniu akcjonarjuszy  okręgo- 
wej elektrowni Zagłębia Dąbrowskie- 
go w Małobądzu. Następnie kom. Kużź- 
niak interwenjować bęrizie w ministe- 
rjum, w sprawie przyznania miastu kre 
dytów: budowalnych na rok bieżący. 

Jedną z najważniejszych spraw, k%ó 
rą kom. Kuźniak będzie musiał zała- 
twić, to sprawa egzekucji podatków, w 
związku z nową ustawą, która nieda- 
wno weszła w życie. Ustawa ta, z dn. 
10 marca br., ogłoszone w dzienniku 
ustaw nr. 32, mówi o przejęciit egzeku- 


-cji administracyjnej przez władze skar- 


bowe i postępowaniu - władz skarbo- 


wych. 


W myśl tej ustawy wszystkie podat- 
ki ściągać będzie specjalnie powołany 
do życia dział sekwestracyjny przy u- 
rzędach skarbowych. -Instytucja ta 
ściągać będzie podatki nietylko pań- 
stwowe, ale komunalne, należności ka- 
som chorych, zakładoru ubezpieczeń spo 
łecznych i t. p. Ściągniete tą drogą pie- 
niądze, po odtrąceniu udziału z tych po 
datków na rzecz skarbu państwa, będą 
dopiero przekazywane samorządom. 

Dla samorządów ustawa ta kryje pe- 
wne niebezpieczeństwo. Wydział sekwe 
stracyjny ściągnie dajmy na to 50 proe. 
jakiegoś podatku, w którym udział na- 
leży się również i skarbowi państwa, 
odciągnie z zebranej samy calą swą 
należność, a resztę odda magistratowi. 
Nowa ustawa, jak więc widzimy, stwa- 
rza dla miast sytuację niezbyt po- 
myślną. 


Czas wreszcie skończyć 


z obiecywaniem wypłaty zaległych zarobków w zakładach 
modrzejowskich. 


Jak to można było zgóry przewidy- 
wać, zapowiedziana przez dyrekcję mo 
drzejowskich zakładów na dzień 29 bm. 
wypłata zaległych za marzec zarobków 
robotniczych — nie nastąpiła ku ogól- 
nemu oburzeniu robotników, którzy 
byli pewni, że dyrekcja zakładów przy- 
rzeczenia swego dotrzyma. 

Jakież było zdumienie robotników 
we wszystkich trzech hutach: w „Kata- 
rzynie*, „Staszieu* i „Milowicach“, kie- 
dy oświadczono im, że pieniądze nie 
nadeszły i, że dyrekcja może tylko wy- 
płacić zaliczki od 15 do 20 zł. 

We wszystkich hutach zawrzało. Ro 
botniey w sposób kategoryczny odrzu- 
cili propozycję wypłaty zaliczki i po- 
rzucili pracę. Powiadomiony o groźnej 
sytuacji w hutach inspektor pracy, 
niezwłocznie zawiadomił o tem telefo- 
nicznie ministerżum. Po upływie go- 
dziny inspektorat pracy w Sosnowcu o- 
trzymał z Warszawy od głównego ins- 
pektora pracy inż. Klotta również tele- 
foniczną wiadomość, że sprawą wypła- 
ty zaległości w modrzejowskich zakła- 


dach zainteresował się rząd, który do- 
łoży wszelkich starań, aby należne su- 
my robotnicy w jaknajkrótszym czasie 
otrzymali. Jednocześnie inspektor 
Klott oświadczył, że wszystkie przeszko 
dy do uzyskania pożyczki w banku go- 
spodarstwa krajowego zostały już usu 
nięte, zakłady modrzejcwskie pożyczkę 
tę otrzymają w tych dniach i bezapela 
cyjnie 6 maja robotnicy otrzymają ca- 
łą zaległość za marzec. 

Jnsp. pracy inż. Federowicz powiado 
mił o tem delegatów robotniczych, któ 
rzy podali . to do wiadomości 
robotników. Początkowo robotnicy nie 
chcieli o niczem słyszeć i domagali się 
wypłaty pieniędzy. Później jednak zgo- 
dzili się na przyjęcie zaliczki i powró- 
cili do pracy. 

W hutach: -Milowice i Katarzyna 
przerwa w pracy trwała około godziny. 


-W hucie Staszic natomiast robotnicy 


pierwszej zmiany strajkowali 2 godzi- 
ny i robotnicy drugiej zmiany również 
dwie godziny. Trzecia zmiana pracowa- 
ła już normalnie. 


Uchwałenie votum nieufności zarządowi 
banku rzemieślniczo-kupieckiemu w Gzeladzi 


Ujawnione poczęści nieścisłości w 
banku rzemieślniczo - kapieckim w Cze 
ladzi, wskutek których 
równowaga banku, wywołały ogólne 
poruszenie wśród udziałowców banku. 

Onegdaj odbyło się zebranie człon- 
ków banku przy udziale 50 osób, na któ 
rem rozważano  dokładpie sytuację 
banku oraz powzięto pewne uchwały. 
Obradom przewodniczył p. E. Klajman, 
do stolu prezydjalnego zasiedli pp.: J. 
Grossman i M. Gertler, sekretarzował 
p. M. Feldman. 

W dyskusji nad referatem p. Klaj- 
mana zabierało głos sporo osób, które 
potępiły obecny zarząd za niewłaściwą 


zachwiała się 


gospodarkę w banku. Uchwalono na- 
stępnie rezolucję, w które; zebrani 
członkowie wyrażają votum nieufności 
obecnemu zarządowi i radzie nadzor- 
czej banku za nielegalne udzielanie po 
życzek wbrew wszelkim przepisom ban 
kowym., oraz domagają się natychmia 
stowej rewizji ksiąg i dowodów w ban 
ku przez rewidentów  cóntrali w Wart- 
szawie.W tym celu do pomocy wybra- 
no specjalną komisję w składzie 5 osób: 
H. Rechnie, A. Gelbard, J. Grossman, 
E. Klajman i M. Feldman. 

Rezolucja przesłana bedzie wraz z 
protokułem do władz centralnych ban- 
ku w Warszawie. 


toru z uwagi na. 
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KALENDARZYK. 
Kwiecień sa ae 
; utro: Filipa 
50 "Wschód słońca: 4:22 
Sobota | Zachód słońca: 19.01 . 


; WARSZAWA. 
Sobota, 30 kwietnia. ` 

£11.20. Kom. meteor. 11.45. Codz. Prze- 
gląd Prasy Polskiej. 1158. Sygnał czasu 
12.05. Program na dz. bież. 12.10. Pora- 
nek szkolny ze Lwowa. 1,45. Płyty. 18.20 
Urz. kom. Państw. Inst. Met. 13.35. Pły- 
ty. 14.45. Pieśni wojskowe. 15.05. Kom. 
gosp. i giełda pien. 15.15. Plyty.. 15.25. 
„Przegląd wydawnictw perj.. _ 15.45. 
Kom. Gentr. Biura Hydr. 15.50. Płyty. 
16.10. Odczyt. 16.30. Płyty. 17.10. Odczyt 
z Krakowa. 17.35. VI-ta audycją z cyklu 


„Instrumenty i głos ludzki w muzyce“: 


18.05. Słuchowisko dla dzieci z Wilna. 
18.30. Koncert. 18.50. Rozmaitości. 19.15. 
Skrz. poczt. roln. 19.25. Program na dz. 
nast. 19.30. Wiad. sportowe. 19.35. Płyty. 
19.45. Pras. Dz. Radj. 20.00. „Na widno- 
kregu“. 20.15. Muzyka lekka. 21.55. Felje 
ton. 22.10. Utwory Chopina. 22.40. Dod. 
do Pras. Dz. Radj. ' 22.45. Urz. kom. 
Państw. Inst. Met. 22:50. Muzyka tan. z 
dane. Adria. 24.00. Tr. ze Lwowa. ` 
WARSZAWA. 

Niedziela, I maja. 

- 9.00. -Cicha-msza z Wilna. 9.50. Nabo- 
żeństwo z cerkwi wołoskiej we Lwowie. 
1158. Sygnał czasu. 12.05. Program na 


dz bież. 12.10. Urz. kom. Państw. Inst. 


Met. 12.15. Poranek symf. z.Filh. Warsz. 
-4,00. Koński ząb”. 14.20. Muzyka ze Lwo 
wa. 14.40. „Grad jako zjawisko atmosfe- 
ryczneć, 15,00. Muzyka ze Lwowa. 15.15. 
Aud. żolniersko-strzelecka. 15.55. Pro- 
gram dla dzieci starszych. 16.20. Płyty. 
16.40. „Porcelana w życiu kobiety“. 16.55. 
Płyty. 17.15. „Z Działyńskich ostatnia“. 
17.30. Odczyt p. t. „Dar Narodowy 3-go 


Maja“. 17.45. Koncert popoł. 19.00. Roz-. 


maitości. 19.25. Odezyt » Poznania. 19.40. 


Program na dz. nast. 19.45. Słuchowisko. 


20.15. Koncert popul. 2135. Kwadrans 
liter. 21.50. Recital. 22.40. Urzęd. kom. 


Państw. Inst. Met. i kom. policyjny, -~ 


22.45, Wiadomości sportowe. 23.00 Mu- 
zyka tan. z kaw. Georges. 


KATOWICE. 


Sobota, 30 kwietnia.  - "e 

11.45. Codz. Przegląd Prasy Polskiej, 
11.58. Sygnał czasu. 12.10. Poranek szkol- 
ny ze Lwowa. 12.45. Koncert ż płyt. 13.20, 
Kom. met. 14.55. Kom. Polsk. Zw. Zrze- 
szeń Gosp. Woż. Śl. 15.05. Kom. gosp. 
15.15. Intermezzo muzyczne, 15.25. „Prze- 
glad wydawnictw perj.“ 16.10. Odczyt z 
Warsz. 16.30. Ciocia Hela. 17.10. Odezyt 
z Krakowa. 17.35. Tr. z Warsz. 18.05. Stu- 
chowisko dlą dzieci z Wilna. 18.30. Kon= 
cert dla młod. z Warsz. 18.50. Rozmaito- 
ści. 19.05. Feljeton sportowy. 19.20. ,Gór- 
nietwo w starożytności“. 19.45. Transm. 
z Warsz. 22.50. Muzyka taneczna, 

==——0()0—— 
TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU. 

Dziś w sobotę, punktualnie o godz, 
8.36 wiecz. ukażą się poraz | _ pierwszy, 
„Ludzie w hotelu“. Jest to głośna na 
cały świat nowość sceniczna wg. fascy_ 
nującej powi ci Vicki Baum. W pięt 
nastu obrazach przewija się, przed 0- 
czyma widza opowieść o skupisku ludze 
kiem, porwane w szalony wir intere- 
sów, szantażów i uciech. Ludzie w hote 
lu opanowani są gorączką zlota, która 
wyparła wszelki sentyment i wszel_ 
kie ideały. Na tem opętańczem tle wy- 
kwita gasnący człowiek, trawiony pie- 
uleczalną chorobą — Kringelein, — 
pragnący za cenę resztek sił i mizer- 
nych oszczędności dogonić życie i za- 
kosztować wszystkiego, co nawet w 
marzeniach było dlań niedostepne. 

„Ludzie w hotelu“ —- to braz powo- 
jennej psychozy, ogarniającej całą kul 
turalną Furopę. Na dzisiejszej premje- 
rze ukaże się bezsprzecznie jedna z naj 
ciekawszych sztuk obecnego sezonu. 

„Ludzie w hotelu* dają niebywały 
opis aktorski całemu zespołowi w cie_ 
Paie i gleboko przemyślanych rolach 
oraz reżyserowi i projektodawcy P. J; 
Gołaszewskiemu. Sztuka otrzyma nowe 
dekoracje, meble i kostjuriy. Ceny 
zwykłe od 1 do 3.60 zł. Sztuka zacznie 
się punktualnie o godz. 8.80 wiecz. x 

JY niedzielę popołudniu o godz. 4-ej 
— wesola i pełna humoru komedja pt. 
„Szkoła kokot“. Ceny popularne od 80 
gr. do 2.60 zł. 

W niedzielę wiecz. o godz. 58.30 — 
poraz drugi „Ludzie w hotelu“. Szeze- 
góly w afiszach. Przedsprzedaż biłe_ 
tów w firmie Wł. Czechowski, ul. 3-g0 
maja 8. W niedzielę kasa teatru czynna 
od godz. ll-ej do lrej i od godz. 3-8j 
popoł. 


— 
Ogólna. 


(o) Zjazd koneesjonarjuszy, wódcza= 
nych. W niedzielę dnia 15 maja br. od- 
będzie się w Warszawie zjazd delega- 
tów związku koneesjonarjuszy wódcza 
nych R. P. W zjeździe wezmą udział 
delegaci z całego kraju. Tematem ob- 
rad będą najaktualniejsze bolączki za- 
wodowe koneesjonarjuszy wódczanych. 
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Str. 4. 
Z działalności kół gospodyń 
pow. będzińskiego. 


Dr. ANTONI KARCH z Rogożnika 
wyjechał na 6-cio tygodniowe ćwicze-- 
nia wojskowe. > ; 

(o) Szkoła morska w Gdyni nie 
przyjmuje nowych kandydatów. W 
związku z zamierzoną  reorgamzacją 
systemu nauczania W państwowej szko 


le morskiej w Gdyni, w roku bieżącym 


szkoła nie będzie przyjmowała nowyc 
kandydatów. ; 

Jak się dowiadujemy, projektowane 
jest wprowadzenie na stale j 
przyjmowania przez szkołę uczniów w. 
ciągu dwuch lat kolej ych, następnie 
zaś w roku trzecim kandydaci mają 
nie być przyjmowani. 


(k) PW. i WF. w Kielcach. Pod 
przewodnietwem starosty Porembal_ 
skiego odbyło się posiedzenie prezy: 
djum komitetu powiatowego i 
WF. ma którem omówiono sprawę te- 
sorocznego budżetu oraz zakres prac 
poszczególnych sekcy j. Przewodniczący 
komitetu starosta Porembalski zwró- 


` cil szezegó!ną uwagę na prawidłowość 


gospodarki finansowej, oraz ua spra. 
wę oddziałów, które wskutek przeocze= 
nia terminu zgłoszenia się Jo prac iP. 
W. utraciły możność prowadzenia tych 
prać w roku bieżącym. Po dluższej dy- 
skusji postanowiono rozpocząć pracę 
PW. w tych oddziałach bez względu na 
termin ich zgłoszenia przy pomocy in- 
struktorów, dostarczonych przez zwią- 
zek oficerów rezerwy. który na ten cel 
z funduszów własnych 
kwotę 300 zł. Następnie omówiono spra- 
wę tegorocznego świeta PW., które po- 
stanowiono urządzić wspólnie z komi. 
tetem miejskim. 


(k) Zamknięcie tartaku.. Wskutek 
braku zamówień z dniem 9 maja br. z0- 
stanie zamknięty tartak firmy „Henry- 
ków“. f 

(k) „Śluby panieńskie". Dzisiejsza ko 
medja nowoczesna stawia nietylko wy. 
konaweów ale słuchaczów wobee pro- 
blemów zawiłych i trudnych do rozwią 
zania, wymagających wysokiego napic- 
cia uwagi i wezucia się w intencję au- 
tora, operującego - nieozzekiwanemi 
środkami dla wyrażenia swych myśli. 

Koła opieki rodzicielskiej gimn. im. 
Stan. Kostki i sem naucz żeńskiego 
są jednymi w Kielcach propagatorami 
starych beztroskich, pełnych Mmmoru 
komedji Al. Fredry. Fo też podejmują 
się zwycięsko wykonania takiego dzie- 
ła jak „Śłuby panieńskie“ — komedji 
która zawsze będzie młodą i „współcze- 
sna“. i zawsze będzie sinelLacza wzy- 
mać w napieciu. 

Próby wykazały. że sztuka jest pier_ 
wszorzednie wyreżyserowaną i obsa- 
dzeną naszemi kieleckiemi najlepszemi 
amictorami. 

Fo też amatorzy i zwoleńwicy kome- 
dji Fredrowskiej będą mieli prawdzi 
wą neztę w dniu 30 bm. © godzinie 8-ej 
wieczorem w teatrze polskim. W nie- 
dzielę I maja © godzinie tej popol: 
przedstawienie to zostanie powtórzone 
dla młodzieży pa eenach  zniżonych. 
(el — zdobycie dochodów, który w ca- 
łości przeznaczony zostaje na kolonje 
letnie. 


(k) Zbrodnia. Z rzeki. płynącej po- 


między Wzdołem — Kam. a. Wzdołem 
Ścignia. gim. Bodzentyn. pow. kieleckie 
ga, wydobyto zwłoki noworodka  płei 
żeńskiej w rozkładzie, z urwaną łewą 
rączką i dziurą w giewie. 


REECE YZ 


a za miljony | 


(POWIEŚĆ) 
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— I dlaczegoż nie idzie ona na tę 
premjere, gdy wszyscy idą? 

— Ponieważ jest chorą. 

— Lepiej byłoby żcby umarła! 

— Nie widziałam cię jeszeze tak 
mocne rozdrażnioną... irytujesz się 
bez żadnego powodu... Do widzenia... 
Gdzie zejdziemy się dzisiaj? 

— U mnie, o wpół Go ósmej. 

— Dobrze, przyjdę. 

Pożegnała się i odeszła. 

— Nienawidzę tej Magdaleny — 


„mówiła do siebie Gabri pozostawszy 


samą. — Pozbawiła wue pozycji, któ- 
rą mogłabym zachować na zawsze! 
Okradła mię z majątku. który uwa- 
żałam już za swój, a teraz pozbawi 
mię tytułu margrabiny, którego tak 
pragnęłam, a który jej się dostanie. 
Poważna pozyeja w świecie i tytuł 
były mojem marzeniem! Ach, gdyby 
Lucenay nie był żonatym, nie żało- 
wałabym... załeżałoby od mojej woli 
zostać hrabiną! 

— Czy pani przyjmuje? — zapy- 
tała pokojowa otwierające drzwi po- 
koju. 

— Któż to przybył? 

— Pan baron de Vcrvey. 


systemu ' 


przeznaczył < 


W ubiegłą środę w sali starostwa od 
było się zebranie delegatek kół gospo- 
dyń powiału będzińskiego, w którem 
wzięło udział 70 osób. 

Na 16 kół gospodyń, znajdujących 
się w powiecie, reprezentowanych było 
14. W zebraniu wzięli również udział: 
prezes O. T. O. i K. R. starosta J. Boxa, 
agronom powiatowy inż. Żmijewski, 
kierownik O. T. O. i K. R. p. Sternik i 
instruktorka powiatowa p. Wł. Kubicz- 
kówna. 

Liezne przybycie 


branie oraz ożywiona dyskusja, jaka 
się wywiązała po zreferowanin przez 
instruktorkę programu pracy, świad- 


czyły wymownie o żywotnej działalno- 


delegatek na ze- 


śei poszezególnych kół gospodyń, isinie 


jących na terenie powiatu ibędzińskie- 
go. 

W programie pracy poszczególnych 
kół zwrócono specjalne uwagę na wa- 
rzywnietwo, hodowlę drobiu i prze- 
twórnictwo owocowe, jako na działy 
pracy w gospodarstwach małorolnych 
dotychczas nie wykorzystane, a które 
przy odpowiedniem prowadzeniu stać 
się mogą w gospodarstwie gałęzią do- 
chodową. 

Prace fachowe prowadzone będą w 
kołach gospodyń metodą konkursową. 
Część prac przypadajaca na okres wio- 
senny jest już w pelnym teku. 


Konkurs na wypracowania © morzu. 


Zarząd oddz. ligi morskiej i kol. w 
Sosnowcu podaje do wiadomości wszy- 
stkim. szkołom, że z racji 12 rocznicy 
odzyskania morza Bałtyckiego dła Pol- 
ski, dorocznym zwyczajem sosnowe- 
cki oddział ligi ogłasza konkurs ma wy- 
pracowanie o morzu dla 718 klas szkół 
średnich i 7 oddziałów szkół powszech- 
nych znajdujących Się na terenie $o- 
snowea. 

Chcąc w ten sposób spopularyzować 
ideę ligi morskiej i kolonjałnej wśród 
ucząceż się młodzieży zarząd ligi prosi 
tą drogą p. dyrektorów i kierowników 
szkół, by zgodnie z regulaminem prze- 
prowadzili ma terenie swych uczelni wy 
mieniony konkurs, w formie wypraeo- 
wań klasowych. Dla szkół średnieh wy 


pracowania winny odbyć się w czasie. 


od 12 do 14 maja br., w szkołach zaś po- 
wszechnych w dniu 12-go maja br. Wy- 


pracowania po 3 z każdej szkoły, winny, 


być odesłame do ligi najpóźniej do dnia 
24-00 maja ibr. 


Tematy obowiązujące obie katego- 
rje szkół zostaną przesłane w przed- 
dzień rozpoczęcia sie konkursu tj. w 
dniu 1i maja. : ; 

Jednocześnie nadmienimy, że każda 
szkoła, biorąca udział w konkursie, 0- 
trzyma za jedno najlepsze wypracowa» 
nie odpowiednią nagrodę i po wyelimi- 
nowariu najlepszych wypracowań — 
sąd konkursowy przydzieli nagrode 
przechodnią, osobno zaś dla szkół śred- 
nich i powszechnych: „bandere tigi mor 
skiej i kelonjalnej'. Uexzniowie pierw- 
swych 2 nagród otrzymują bezpłatnie 
udział w wycieezce do Gdyni. 

Sąd konkursowy prócz prezesa li- 
gi, żako przewodniezącega, stanowić bę 
dą delegaci następujących organizacyj: 
związek mauczycielstwa szkół Średnich 
i wyższych. związek  nauezycielstwa 
szkół powszechnych, two artystyczno- 
literaekie, koło polonistów Zagł. Dąkr., 
„Expres Zagłębia”, „Kurjer Zachodni“ 
i liga morska i kolonialna. 7 


Cztery miesiące więzienia 
za podszywanie się pod cudzą firmę. 


Kilka miesięcy temu Sosnowiec po- 
ruszony został wykryciem tajnej fa- 
bryki kostek buljonowych „Maggi, 
mieszczącej się przy ni. Perla 7, w mie 
szkaniu 30-letniego Leota Kierata. 


Wykrycie owej fabryki nabrało wiel 
kiego rozgłosu, ze względu na to, że 
falszowane kostki buljonu miały podo- 
bno zawierać szkodliwe dla zdrowia do- 
mieszki. 

Posgłoska ta okazała ste ostatecznie 
nieprawdziwą, a Kierat  peciąsniety 
został de odpowiedziziceści jedynie za 


— Zaprowadź pana barona do 
salonu i powiedz. że zaraz przyjdę. 
VEP 


Panna Valentin po wyjściu od 
Gabri kazała się zawieźć do Magda- 
leny, którą zastała spoaczywającą na 
szesłongu, osłabiona. hledszą niż kie- 
dykolwiek i cierpiącą. 

Choroba mie była niebezpieczną 
i można było powstrzymać jej. roz- 
wój. Dawniejszy niesłostatek i cier- 
pienia wycieńczyły ją. a obecne go- 
rączkowe życie, jakie prowadziła od 
niejakiego czasu, pogorszyło jeszeze 
więcej stan jej zdrowia, które moż- 
na było poprawić tylko za pomocą 
środków wzmaeniajacych, a przede- 
wszystkiem fizycznego i moramego 
spokoju. 

— Jakże się czujesz dzisiaj? — 
zapytała Tintin chovej. 
— Trochę lepiej. 

— Czy był doktórt 

— Wyszedł właśnie przed chwilą 

— Nie wierzę ja w Środki przez 
niego zalecane — zawważył obecny 
Celestyn. i 

— A jedmak on ma rację — od- 
rzekła Magdalena. -— Potrzebuję 
życia spokojnego, regularnego. Ży- 
cia skromnej mieszczanki prowinejo 
nalnej, wołnego od wszelkich wzru- 
szeń... Potrzebuję wstawać wcześnie 
i kłaść się spać razem z kurami... 
Zamiast tych homarów. ostrych so- 


l 


pedszywanie się pod cudzą firme — fa- 
bryki buljonu „Maggi“ w Poznaniu. 
Surowy wyrok, jaki zapadł wezoraj 
w sądzie okręgowym w Sosnowcu bę- 
dzie przestrogą dla innych tego rodza- 
ju kombinatorów. - 3 i 
Wyrok na Kierata opiewa ma 4 mie- 
stące aresztu. 


Ogiaszajcie się 
w EXPRESIS ZAGŁĘBIA. 


sów, pieprzu Cayenny i trufli po- 
trzebuję potraw prostych a posil- 


nych... 7 

— Ależ droga moja — rzekła 
Valentine — przecież wszystko to 
mieć możesz... 

— ja jej to samo powtarzam — 
dodat markiz. 

— Wszak wiesz, mój przyjacielu 
— odrzekła Magdalena, spojrzawszy 
na niego znacząco — iż są rzeczy na 
pozór latwe, a jednak niemożliwe. 


Po chwili milczenia  Valandelle 


zwrócił się do przybyłej: 


— Wszak pani zostaniesz na obie. 


dzie u Magdaleny? 

— Nie mogę. 

— Dlaczego? 

— Gdyż muszę być dzisiaj w te- 
atrze na premjerze. 

— Mówią, że to rzecz będzie cie- 
kawa... Gdybym nie była chorą, po- 
jechałabym. Czy masz leżę? 

— Właściwie mam tylko miejsce 
w łoży. 

— Czyjej? 

— Gabrjeli Stellini. 

— Dawno ją widziałaś? 

— Od niej tu przyjechałam. 

— Ĉóż ona robi? 

— Co zwykle. Panuje ciągle nad 
hrabią Jułjuszem de Lusenay. 

— Juljusz de Lucenay — powtó- 
rzyła Magdalena — ten hrnbia, któ- 
ry ożeniwszy się przed kilkoma mie- 


"Jest tam tylko filja 
gdzie sie przyjmuje prenumeratę i 0, 


_(k) Herbatka z tańcami. Korpms pod 
ofieerski 4 pp. leg. nrządza w dr. 4 
maja br., o. godz. '9 wiecz. w świetlicy 
podoficerskie przy ul. Szerukiej nr. 4 

erbatkę z tańcami. |. 

i PPRD za zaproszeniami -- wejście 
zi. 

(k) Repertuar kin. Kino „Czwartak* 
„Salto mortale“, na scenie Bronowski. 


Z SOSNOWCA 
OD REDAKCJI 
Jakiś z pod ciemnej gwiazdy obwieś 
rozpuszezą płotki, że redaktor „Expres 
su Zagłębia” z Grodźca pobiera opłaty 
za nieumieszczanię wiadomości od tam 
tejszych obywateli. 
Dla wiadomości zainteresowanych 
podajemy, że ani redaktora, ani „re- 
dakiora" w Grodźcu nie posiadamy, 


głoszenia. 

(s) Akademia ZZZ. w Sosnowcu. Ju- 
tro e godz. 6 wiecz, w lokalu ZZZ. 
przy ul. Robotniczej | w Sosnoweu od= 
będzie się uroczysta  akademja dla 
członków związku ijel rodzin. 

(s) Wykłady w PZZEP. i H. W ubie- 
głą środę odbył się w sali polskiego 
związku zawodowego praeowników prze 
mysłowych i handlowych Rz. P. w So 
sriowcu trzeci wykład na kursach spos 
łecznych, zorganizowanych przez sosne 
wiecki oddział związku. P. Włodzimierz 
Grunwald. prezes związku, zakończył: 


swoje wykłady o historji związków zas - 
. zobrazowaniem historji . 


wodowych 
związki sosnowieekiego od czasów pows 
stania tej plaeówki do czasów najmow< 
szych. Równocześnie prelegent omówił: 
posunięcia cetral pracowniczego rucha 
zawodowego, które ostatnio-stworzyły 
naezelną centrale pod nazwą unji związ 
ków zawodowych pracowników umyw 
słowych: . 
Najbliższy wykład odbędzie się dziś; 
o godzinie 19-ej. Prelegent, p. Kazimierz 
Ostrowski. sekretarz 
ku rezpoczyna wykłady z dziedziny u 
stawodawstwa socjalnego. 


Kierownictwo kursów uprasza słu= — 


wos o punktualne przybycie na wy* 
ad. 

(s) Zbiórka organizacyj. W związku 
z uroczystością poświęcenia sztandaru 
klubu młodzieży polskiej im. marszałka 
J. Piłsudskiego przy hvcie Milowiee w 
Sosnowcu. zarządy: związku legjoni< 
stów, związku strzeleekiego, związku 
podofieerów rezerwy, klubów młodzie- 
ży polskiej im. marsz. J. Piłsudskiego, 
związku pracy obywatelskiej kobiet za- 
rządzają zbiórkę swyck organizacyj ze 
sztandarami w dniu 3 maja o godz, 8.30 
przed ochronką huty Milowice. 

(s) Zebranie podoficerów rezerwy w. 
Miłowieaeh odbędzie się jutro, dnia 1 
maja w sali szkoły powszechnej nr. 12 
o gadz. 18 rano w sprawie udziału w. 
święcie 3 maja. : 3 

(s) Zbiórka plutonu reprezentacyjne- 
go L. M. i K. Zarząd ligi morskiej i 
kołonjałnej w Sosnowcu _ niniejszem 
zwraca się do ezłonkiń i czienków plu- 
tonu reprezentacyjnege o łaskawe przy 
bycie do lokalu ligi (Sosnowiec, Parko 
wa 1), w dniu 38_go maja br. o godzinie 
8.30 rano, cełem wzięcia udziału ze 
sztandarem w uroczystościach 3 maja 


siąeami z młodą i piękną osobą, o- 
puścił ją, jak mówią, dla Gabrjeli... 
Nie umiem wytłumaczyć sobie dla- 
czego, lécz bardzo pragnęłabym po- 
znać tego hrabiego.. Gdybym nie 
była zachorowała, zaprosiłabym 3;v9. 
na moje zebranie... > 

— On nie przybyłby... 

— Tak myślisz? 

— Jestem tego pewną. 

— Dlaczego? ) 

— Bo nie pozwoliłaby mu Stellini 

— Przybyłby bez jej wiedzy. + 

— Za nie w świecie... Hrabia. 
drży przed nią, a wiedząc, jak ona 
ciebie nienawidzi, nigdyby nie chciał 
narazić się na jej gniew. 

— Niesłuszie mię nienawidzi, als 
przebaczam jej to, gdyż powodem 
tej nienawiści jest przy wiązanie, ja- 
kie Celestyn mi okazaje. 

— Proszę was =- odezwał się 
markiz — nie mówcie o tej kobiecie! 

— Gzy będzie pan dziś na pre- 
mjerze? — zapytała Valentine, by 
zmienić przedmiot rozmowy. 

— Nie będę. 

T dlaczego? 

-- Ponieważ Magdalena jest cier 
piącą. s 

(d. e.n. 


administracji, ` 


ralmy związ= - 


Wizja 
Onegdaj na godz. 5 popol. została za- 
|. owiedziapa przez przewodniczącego 
|, prezesa Antoniewicza wizja lokalna na 
miejscu zbrodni w Brzuchowicach. 

Już przed godziną 5-ią na drodze za- 
warstynowskiej poczęły się pojawiać 
auta, wiozące dziennikarzy, policję oraz 
wielu ciekawych, którzy nie odmówili 
sobie też przyjemności, aby obejrzeć 
- wille Zaremby i zobaczyć raz jeszcze 
' bohaterkę ponurej trazedji, 

i Rite Gorgonową. 

Cała ul. Zamarstynowska, a zwłasz- 
= cza odcinek przy dawnej rogatce na 
| długości kilkuset mefrów był po obu 
|- stronach gościńca gęste obsadzony 
przez mieszkańców tej dzielniey, którzy 
wylęgłi na ulice aby zobaczyć przejeż- 
dżającą Gorgonową.  Spodziewałi się 
widocznie, że ujrzą ją jadącą w otwar- 
tym samochodzie, tymczasem Gorgono- 
wą pod wzmocnioną eskortą policyjną 
przewieziono w zamknietej kartce wię- 
ziennej. p 

Gdy karetka mijała rogatkę Zamar- 
_ stynoówską, z tłumu 

` posypały się Pesróżki 
t okrzyki: „Dawać ją tu, na sznur!” itp. 

Karetka szybko minęła tłum i poda- 
żyła do Brzuchowie. 

Po przyjeździe zasta jemy żuż na miej 
seu pod willą Zaremby olbrzymi tłum 
mieszkańców Brzuchowie i sąsiednich 
miejscowości, oraz mnóstwo osób ze 
Lwowa. Pod parkanami sąsiednich 
willi staje sznur aut prywatnych i pra- 
sowych. 

Fotografowie dokdnują szeregu 
zdjęć i za chwile rozpoczyna sie wizja 
- łekalna. 

E Gorgonowa. wypuszezona z karetki, 
energieznie broni się przed natarczywe 
ścią fotografów i zirytowanym głosem 
domaga się usunięcia ich z podwórza. 
Uspckajają ją ebreńcy Jest ubrana 
już inaczej, mianowicie znów w grana- 
tewą suknię i czarne futro selskinowe. 
` Jest silnie podenerwowana i ma 

= niesamowity błysk w oczach. 

W asyście dwnch posterunkowych 
wchodzi do willi. 

Wizja lokalna rozpoczyna się od 0- 
_ ględzin ogrodu. podwórza, basenu, oraz 
obu wcrand, tak, że scuziowie przygię- 
_ gli doskonale zaczynają orjentować się 
_w sytuacji. 

; Po zaznajomieniu się z rozkładem 
" mieszkania, przystąpiono do 
zrekonstruowania sytuacji 

krytycznej nocy, do momentu obudze- 
_ nia się Stasia Zaremby. W hallu nsta- 

wieno choinkę, tak jak stała krytycznej 
. mocy, poczem postawiono obok niej e- 
_ skarżoną. I wówczas Stasio pokazuje 
_ drogę, którą odbywała postać przez nie- 
_ go widziana. 

Staś Zaremba z pozycji 

- jadalni 


, 


na progu 
pokazał dokładnie, w którem 


drzwi z werandy, w momencie, gdy po 

" stać ta schodeiła. Gdy na tem miejscu 

ustawiono Gorgonowa. Staś stwierdził, 
że to była ona. 

Następnie Staś demonstrował wszys 
stkie swoje ruchy i kroki dalsze, jakie 
| uczynił już po tej scenie, a mianowi- 
«ie gdy stanął w progu sypialni ojea 
| i zaalarmował go krzykiem. 

Po nim zeznawał i demonstrował 
architekt "Zaremba, który zeznał, że 
na krzyk Stasia w koszuli wyskoczył z 

ż łóżka, podbiegł ku drzwiom i wtedy 
ujrzał przez otwarte drzwi sypiałni 

_ Gorgonowej jakąś plame, względnie ņa- 

__kiś cień na łóżku. Wrócił do swego po- 

_koju i zaświecił lampę, którą trzymał 
'" prawej ręce i wszedł do jadalni. Tu- 
łaj zastał już Gorgonową i Stasia. 

Ten sam moment inaczej opisywał 

Staś, a zgoła inaczej Gorgonowa. Gor- 

gonowa mianowicie twierdziła, że Za» 
_ cemba wszedł 

ze świecą w ręku, 

aś Stasio oświadczył, że nie widział 

ani łampy, 
* W tym więc punkcie naocznia przynie 
<- ŝla rażące sprzeczności. 

Zkolei dokonano oględzin wybitej 

szyby w oknie małej werandy, którędy 
3 Gorgonowa miała się dostać w drodze 


iokalna i 


- miejscu spostrzegł ową postać za szybą 


ani świecy w ręku ojca. 


powrotnej do swego pokoju, dalej pró- 
bowano wejścia na werandę przez obsu 
nięcie postumentu z asparegusem, a 
wkońcu poddano ogłędzinom okno w 
mieszkaniu ogrodnika, w którem Gor- 
gonowa wybiła szybę zostawiając na 
niej słady krwi wraz z włosami. 

W międzyczasie ściemniło się, w0- 
bec czego przewodniezący zarządził za- 
świecenie lamp, poczerm w pokoju ja- 
dalnym rozpoczęto przesłuchanie świad 
ków obecnych na miejseu, a mianowi- 


„cie Marji Brengel, m!esrarki, st. post. 


Bajsarowicza. Rozprawa w tych wa- 
runkach miała j 

osebliwy wygląd. 
Na stole ustawiono krucyfiks, w po- 
środku usiadł prezes Antoniewież. po 
przeciwnej stronie prok. dr. Laniewski, 
z prawej strony prezesa  protokułant 
mgr. Janowski, a resztę miejse przy 
stole zajęli przysięgii. 

Gorgonowa w towarzystwie poste- 
runkowego stanęła za krzesłem jedne- 
go z sędziów przysięgłych, a obok niej 
stanął jej obrońca. Resztę miejsce w po- 
koju zajeli obeeni na miejscu dzienni- 
karze, policja i służba. 

Przewodniczący wszwał pierwszą 
Marje Brengel, którą eaprzysiągł Ze- 
znała ona, że od szeregu lat nosiła mle 
ko do willi Zarembów i znała bardzo 
dobrze Gorgonową oraz dzieci Zarem- 


$ KEN 
za 


przesłuchanie 


by. Razu pewnego, tuż przed tragedją, 
oświadczyła do Lusi: „Mam przeczucie, 
że tu się eoś stanie". 

Gdy Lusia zapytała, „a co się ma stać", 
odpowiedziała: „Panienkę zamordują, 
-albo struja i to zrobi Gorgonowa'. 

Z odpowiedzi na pytania obrońcy wy 
nikało, że Lusia odznaczała się dużym 
temperamentem i czasem lubiła się 0- 
stro wyrażać. 


Następnie przesłuchano św. post. 
Szweib:era i Bajsarowicza, którzy w 


nocy przybyli do willi i brali udział w ` 


pierwszych dochodzeniaeh. 

W tem miejscu przewodniczący po- 
leci] wezwać mieszkającego w pobliżu 
dra sale i zapytał go, czy można prze- 
słuchać chorego pasierba jego p. Ceaj- 
kowskiego, który przebywa w jego wil 
li. Dr. Csala oświadczył, że w tej chwili 
Czajkowski ma temperature 37,4, t. zn. 
stan podgorączkowy oraz clerpi na za- 
palenie stawów, eo jest wynikiem kom- 
plikacji powstałej po szkarłatynie, któ 
rą przebył przed sześciu tygodniami. 
Już trżeci tydzień Czajkowski po opu- 
szezeniu szpitala zakażnego bawi w 
Brzuchowicach. Na-pytanie przewodni 
czącego, czy w tym stanie można Czaj- 
kowskiego przesłuchać i czy nie Zagra- 
ża to zdrowiu Czajkowskiego i zdre- 
wiu członków sądu, oświadczył dr. Csa- 
la, że według przepisów ustawowo - sa 


Świadków na miejscu zbrodni. 


nitarnych, w zupełności w tym stanie 
rzeczy można Czajkowskiego przesłu. 
chać. 

Wówczas zabrał głos obrońca oskar= 
żonej, który oświadczył, że sprzeciwia 
się przesłuchaniu Czajkowskiego, właśe 
nie ze względu na niebezpieczeństwe 
zakażenia, oraz ze wzgledu na to, że 
Czajkowski ma gorączkę,  poczem '0- 
świadczył: „Ja tam nie pójdę”. 

Przew.: Ja pana mecenasa nie będę 
ciągnął tam żandarmami. i 


Obr.: Wiem o tem, he gdyby prezes 
chciał mnie zaeiągnąć tam żandarma- 
mi, tobym musiał pójść. Natomiast 
wnoszę aby nie utrudniać sądowi pra- 
cy. © ©dczytanie  zeżnań p. Czajkow- 
skiego. : 


Ponieważ prokurator wnioskowi te- 


inu się nie sprzeciwił. przewodniczacy 

postanowił zeznania Czajkowskiego od- 

czytać i w tem miejscu zarządził przer 

wanie rozprawy i 
do dnia dzisiejszego. 

Za chwilę sędziowi« opuścili willę 

Zarembów i wyruszyli w drogę powro- 


„tną do Lwowa. Cała droga, począwszy - 


od Holoska aż do ul. Zamarstynow= 
skiej, była obsadzona tłuamami miesz- 
kańców tej dzielnicy. którzy oczekiwali 
na przejazd Gorgonowsej i każdy awto- 
mobil witali rozmaitemi okrzykami. 


P. Westen znów redukuje. 


TYM RAZEM PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH. 


Przed kilkoma dniami donosiliśmy 
o unieruchomieniu fabryki „Olkusz“, 
należącej do koncernu p. Westena. 

Do tego ciosu, pozbawiającege na 
dłuższy ezas chłeba około 1300 robotai- 
ków i ich liczne rodziny, pireybywa no- 
wy przez wymówienie pracy  o©kołe 50 
urzędnikom w dniu wczorajszym, rze- 


komo z powodu „pogłybiającej się sta- 
gnaeji na rynku zbytu“. 

Na osłodzenie gorzkiej pigułki, p. 
Westen obiecuje w listach  redukcyj- 
nych swoją łaskawą  _refereneję przy 
staraniu się o nową (?; posadę w in- 
nych fabrykach. 


Likwidacja orgamizacyj komunistycznych 
w pow. opatowskim, iłżeckim i koneckim. 
ARESZTOWANIE 57 ASÓW KOMUNISTYCZNYCH. 


Wobec wzmożenej działalności orga- 
zaeyj komunistycznych, które w ostat- 
nich czasach przejawiiy intensywną 
działalneść, władze bezpieczeństwa zlik 
widowały w estatnich dniach na tere- 
nie powiatów opatowskiego i iłżeckiego 
sieć organizacyj komunistycznych. 

W wyniku dochodzeń i obserwacyj 
zlikwidowano w Ostrowcu komitet dziel 
nicowy K. P. P., komitet Z. M. K. w 
Ćmielewie i Mepru w Ostroweu, w zwią 
zku z czem aresztowano 2í osób, wybit- 
nie zaangażowanych w robocie wywro- 
tewej. * 

Jednocześnie skonfiskowano Zapasy 
bibuły kemunistycznej, ulotek i rycin 
propagandowych. 


W powiecie iłżeekim zlikwidowano 
jaczejki komunistyczne samopomocy, 
które zupełnie wyraźnie rozpoczęły ro- 
bote komunistyczną. 

W Tarłowie zlikwidowane kemitet 
dzielnicowy K. P. P. i szereg komórek 
po wsiach gdrie aresztowano 28 osób, 
z których 15 osadzono w więzieniu. 

Na terenie pow. koneckiego w Koń- 
skich zlikwidowane komitet dzielnieo- 
wy K. P. P. i parę komórek komuni- 
stycznych, przyczem aresztowano 8 0- 
sób. 

U wszystkich aresztowanych znale- 
giono obfity materjal obeiążający. 

Aresztowanych przekazano do dyspo 
zycji władz sądowych. 


Jadi żywe szczury i myszy. 


Olbrzymią sensację w Łodzi wy- 
wołały produkcje miodego pozma- 
niaka, 26-letniego Andrzeja Jurasz- 
ka, który w zaimprowizowanej bud- 
ce przy zbiegu ulie Pomorskiej i Pił 
sudskiego urządził niezwykłe wy- 
stępy. Juraszek jest swego rodzaju 
fenomenem. Demonstruje on przed 
ulicznymi gapiami momenty, które 
budzą poprostu odrazę w przygod- 
nych widzach. Mianowicie 
zjada on masami gwoździe, agrafki 

i szkło. 
Wskutek nadmiernego nagromadze- 
nia w żołądku tych przedmiotów do- 
stał on zapalenia otrzewnej i był 
operowany w szpitalu okręgowego 
związku kas chorych przy ul. Zagaj- 
nikowej. Z żołądka wydobyto mu 
206 agrafek, kilkaset gramów szkła 
oraz 300 gwoździ. 

Najciekawszem jednak jest to, że 
Juraszek pozatem żywcem zjada 
myszy i szczury. Pozatem Juraszek 
żywi się padliną, 'a normalnem jego 
pożywieniem jest surowe mięso. 

Operacja, której poddano go w 
szpitalu, wywołała sensację w Świe- 


cie lekarskim. W dniu wczorajszym 
demonstrowano Juraszka w towa- 
rzystwie lekarskiem, przyczem leka- 
rze określili go 

jako fenomen. 

Jak informują lekarze, którzy Ju 
raszka specjalnie badali, żywi się 
an od 15 lat surowen: mięsem, mia- 
mowicie koniną. Mięsa gotowanego 
nie znosi, gdyż po spożyciu go zapa- 
da na chorobę żołądka. 

PETET ITIER E EEEE ADI EIE NAA 


ROK WIĘZIENIA ZA NIEDOZWO- 
LONY ZABIEG AKUSZERYJNY. 
Wczoraj w sądzie okręgowym w S0-- 

snowcu odbyła sie rozprawa w związku 

z zagadkową śmiercią kilka miesięcy 

temu 26-letniej mieszkanki Sosnowca 

Stefanji Piotrowskiej. 

Przyczyną śmierci yak się okazało, 
był niedozwolony zabieg akuszeryjny 
za poradą niejakiej Figlowej (Sosno- 
wiee, Dębowa 39). 

Ryzykowny krok Piotrowska przy- 
płaciła życiem, Figlowa aresztowano. 

Sąd okręgowy wymierzył jej r9k wię 
zienia z pozbawieniem praw. 


IMRE UNGAR W SOSNOWCU. 


Rewelacją dla Zagłębih bedzie bez- 
wątpienia ustalony przyjazd  konge-' 


njałnego pianisty niewidomego [Imry 
Ungara na dzień 7 maja r. b do Se- 
Snowca. 

Jeżeli odtworzenie tak, bądź co bądź 
osłuchanych utworów Chopina może 
sędziów jury oraz pianistów — zawo 
doweów wzruszyć niemal do lez i wy- 
wołać spontaniczny entnzjazim jak ta 
było w Filharmonji Warszawskiej w 
czwartym dnin Międzynarodowego kon 


kursu im.- Fr. Chopina. to wykonanie - 


takie zasługuje chyba na miano konge 
njałnego i musi ono zawierać jakieś 
specjalne pierwiastki. chce grze nawet 
bardzo utalentowanych wirtuozów. 
Być może, że bolesne kalectwo artysty, 
odcinajace go, na podobieństwo głucho 
ty Beethovena. od świata zewnętrznego. 
połączone z najwyższem nzdałnieniem 
muzycznem i pianistycznem. wytworzy 
ło w nim ów wizyjny, zaświatowy ton 
uczuciowy, nadajacy jego interpretacji 
przejmującą, niesamowiią niemal gię_ 
bie. Tradno wyróżnić jest odiworzenie 


któregoś z poszczególnych utworów pro, 


gramu na konkursie, gdyż Imre Ungar 
ten artysta z Bożej laski z jednakową 
wnikliwością potrafil oddać przejmują- 
cą. melancholje mazurka a-moll, cichą 
skargę i wstrząsający poryw rozpaczy 
nokturnu cis - moll i wdzięk etiudy 
f-dur, lub rozmach i patos rytmiczny 
poloneza As-dur... < 

Recital fortepianowy odbedzie się 
w największej sali Zagłębia kina „Pala- 
ce” i bezwatpienia zgromadzi całą 
elitę Zagłębia, a nawet Śląska, chę!ną 
usłyszenia pianisty z Bożej łaski, który 
po koncercie w Sosnowcu wyjeżdża już 
z Polski do Budapesztu. = 

Fortepian koncertowy „Pechstein“ 
zostanie specjalnie dostarczony z Kato- 
wie ze składu Em. Wittora. 

Bilety już są do nabycia w firmie 
WP. Czecttowskiego, ul. 3-g0 Maja. 

Początek koncertu o godzinie 8-ej w. 

—000—— 


(s) Poranek seminarjum meskiego, 
Seminarjum męskie i szkoła zawodowa 
w dn. 8 maja urządzają wspólnie po- 
ranek w sali seminarium. Na progrum 
poranku złożą się: przemówienia ucz- 
ni, popisy orkiestry i chóru. Wieczo_ 
rem odbędzie sie zabawa laneczna. 

(s) Aresztowanie złodziei i paserki. 
Wczoraj zatrzymani zostali Mieczysław, 
Sołtysik i Edward Śledzik, zam. w So- 
snoweu (Podjazdowa 15), którzy w dn. 
24 bm. dokonali kradzieży części sa- 
mochodowych z garażu Hillera w So- 
snowcu. Skradzione części zostały ode_ 
brane. Złodziei osadzono w więzieniu. 
Zostali również njęci sprawcy 
kradzieży w aptece "Truszkowskiego w 
Sosnowcu. Są to: Bolesław Mitaszek i 
kocharika jego Stanisława Noconiówna, 
zam. przy ul. Nowej 14 w Sosnowcu. 
W czasie rewizji znaleziono u nich pu- 
der i mydła, pochodzące z kradzieży. 
Osadzono ich w więzieniu. 


— W driu 27 bm. zatrzymana Zo- 
stała Władysława Piekarzanka, zam. 
w Sosnowcu przy ul. Dolnej 5, jake 


oskarżońa o paserstwo. Znaleziono m 
niej 2 parasolki pochodzące z kradzie- 
ży u Igły Ajzyka, zam. w Sosnowcu 


przy ul. Wspólnej. Przekazano ją wia- 


dzom sądowym. 


zaw 
PUD 


Z BĘDZINA. 


(b) Zebranie B. B. W. R. w Bobrow- 
nikach. W ub. niedzielę odbyło się po- 
siedzenie komitetu gminnego BBWR. z 
udziałem prezydjum rady powiatowej 
í członków kół miejscowych BBWR. w 
gminie Bobrowniki. Po referacie spra- 
wozdawczym z działatłności poszczegól- 
nych kół, dyr. Wł. Mazur wygłosił re- 
ferat organizacyjny. 

Wkońcu przemawiał dyr. p. J. Kacz- 
kowski, wskazując linje, po której na- 
leży pójść, aby tworzyć silne państwo. 

3 —---000 : 


Z DĄBROWY. 


(d)Samobójstwo. Mieszkaniec. Zagó- 
rza, 5i-letni Ludwik Madej, będące w 
stanie silnego rozstroju nerwowego, u- 
siłował onegdaj we: własnem mieszka- 
niu popełnić samobójstwo, trując się 
kwasem solrym. i 

Na miejsce wypadkn wezwano po- 
licję, która desperata przewiozła W 
stanie ciężkim do szpitala, gdzie po kil- 
ku godzinach męczarni zmarł. 

* Madej, pracował niedawno, jako ro- 
botnik, w hucie Katarzyna w NSosnow. 
cu, ostatnio zaś został zredukowany. 


Z ZAWIERCIA. 


(z) Z magistratu. Komisarz miasta 
p. Fr. Langert wczoraj i onegdaj ba- 
wił w urzędzie wojewódzkim w Kiel- 
paek w sprawie budżetu miasta na rok 
2-83. 


"*Wszyscy bezrobotni, którzy otrzy 
mali na jesieni talony na ziemniaki, a 
nie otrzymali ziemniaków win- 
ni jaknajspieszniej niezrealizowane. ta 
lony złożyć w magistracie w wydziale 
opieki społecznej, wzamain” których o- 
trzymają (do domów) nowe talony po 
nadejściu ziemniaków, co oczekiwane 
jest w najbliższych dniach. 

(z) Wypłata zasiłków z funduszu bez 

robocia. Z powodu przypadającego 
świeła nu dzień 3-go maja, wypłala za- 
siłków z funddszu bezrobocia odbedzie 
się w środę, tj. dnia 4 maja br. 
(2) Jarmark w Siewierzu w ponie- 
dzialek. Ze względu na to, że we wtorek 
przypada dzień świąteczny 2:20 mają 
najbliższy jarmark w Siewierzu odbę-- 
dzie się w poniedziałek dn. 2 maja. 

_ (z) Czyłe rowery? Onesdaj policja 
„odebrała Ż rowery pochodzące z kra_ 


„dzieży. Rowery te mogą otrzymać z 


powrotem prawi właściciele po nale-- 
żytem wylegitymowaniu się w powia- 
towej komendzie p. p. w Aawisrciu. 
"(z) Repertuar kin. Kino „Arlekin = 
„Cudza narzeczona”; nadprogram na 
‘cente waiki boksciekie. 
S n 


Z OLKUSZA. 


(ol) Wycieczka. Jutro wyrusza. wy- 
cieczka w okolicę Bnkowna pa t. zw. 
„djablą górę”, zorganizowanu przez to 
warzystwo krajoznawcze w Olkuszu. ` 
Wyjazd z Olkusza koleją do Bukowna 
o godz. iĝ m. 38, powrót o 19 m. 37. 


(ol) Strzaskany wóz. Szofer z Grodź- 
ca, pow. będzińskiego, p. Wojeicch Tom- 
cezyk, jadąc dość szybko taksówką tak 
'niefortunnie zaczepił na szosie pod Ol_ 


kuszem furmankę Józefa Nowaka. że 
nietylko ją rozbił, ale nadto pokale_ 


E dotkliwie samego furmana, Nowa- 
a. 


(ol) Pożar. Nad ranem 28 bm. wy- 
buckhł pożar w domu Łukasza Czopika 
w. Jangrocie, który strawił połowę do. 
mu Czopika. Z czego powstał pożar — 
niewiadomo. : 


wygrać Fortune? 


kup los Iej kiasy w najszczę- 
śliwszej kolekturze 


W. Kaftal i Ska. 


Katowice, ui. św. Jana 16 
Oddziały: 


Król. Huta, Bieisao, Tarn. Góry 
Wolności 26 Wzgórze 21 Krakowska 7 


Główna wygrana: 
1.000.000 złotych. 
Ciągnienie dnia 19 i20 maja rb. 


Cena losów: "|, los — zł. 40: 
14 — zł. 20, '/, — zł. 10, 


j Szezęście stale aprzyja naszym graczom | 


Wydawca: Helena Monsiorska, 


ZE. SPORTU. 


PSO AN AE rE 


Uczmy się pływać. 


Umiejetność pływania odgrywa waż- 
ną rolę w życiu człowieka, to też po- 
winniśmy się Biarać posiąść tę umie- 
jętność o jak najwyższym stopniu. Nie- 
jeden przekonał Się, jak bezradny i bez 
silny jest w wodzie człowiek, który nie 
umie pływać. A iluż to ludzi tonie rok 
rocznie w rzekach i stawach tylko z 
powodu nieumiejętności pływania. 
Człowiek, który dobrze pływa, może 
bliźniemu cddać nieocenione usługi, ra- 
tujac go od utonięcia. 

Pływanie jest także połączone z 0- 
gromnemi korzyściami dla zdrowia. 
Jost bowiem jednem z, najbardziej 
wszechstronnych i higjenicznych ćwi. 
czeń cielesnych, rozwija muskulature; 
hartuje ciało, wzmacnia serce. pluca i 
wyrabia siłę, wytrzymałość i zręczność. 
Pozatem daje wiele przyjetaności i ra- 
dości życia. 

Wreszcie — pływanie ułatwia ezło- 
wiekowi używanie kąpieli w wodach bie 
żacych i stojących, a temsamem utrzy 
manie ciała w czystości, co jest pod. 
stawowym warunkiem zdrowia. Ma to 
ogromne znaczenie przedewszyst kiem 
tam, gdzie niema łaźni i kąpielisk, a 
ludność zdana jest wyłącznie na: rzeki, 
jeziora i stawy: 

Z ostatniej wojny polsko - bolsze- 
wickiej mamy niezliczoną ilość przykła 
dów, świadczących o przydatności tego 
sportu w polu. ; 

U starożytnych greków, każdy oby- 
watel musiał umieć dwie przynajmniej 
rzeczy: czytać i pływać. Gdy ktoś i te- 
go nie umiał, uważano go za nieuka i 
uiedołęgęe. Ani czytać, ani pływać — 
znaczyło być ciężarem i pasorzytem 
społeczeństwa. 


Dziś pływanie uważane jest we wszy 


stkich cywilizowanych krajach za bar- 
dzo potrzebne.sFczy-się pływania mło- 


dzież szkolna, żołnierze, młodzi i star- 
si. Szczególnie w Ameryce umiejętność 
pływania jest bardzo rozpowszechnio- 
na. 
W Polsce, niestety umiejących do- 
brze pływać jest niewielu. h 
Niema u nas należytego zrozumienia 
dla korzyści, jakie daje umiejętność 
pływania. Jedną z najgłówniejszych 
przyczyn, która tłamuje u nas rozwój 
pływaciwa i uniemożliwia szerszemu 
czółowi naukę pływania, jest brak ba- 
senów  plywaekich. 
W Ameryce np., jeden bösen pszypa 
da na 15.000 ludności. 


A nu nas?.. 
Edward Zarychta. 
——000 


PIURWSZE. ZEBRANIE MIEJSRTIE- 
GO KOMITETU PW. i WF. W SOS- 
NOWCU. 

Pierwsze zebranie członków raiejskie 
go komitetu PW. i WF. odbyło się w 
dniu 26 bm. w sali rady miejskiej w 
Sosnowcu. Zebraniu przewodniczył ko_ 
misarz Kuźniak, który w swem prze- 
mówieniu podkreślił znaczenie PW. i 
WE. dla państwa. 

Następnie inspektor PW. i WF. ma- 
ior Kowalówka wygłosił obszerny re- 
forat na temat „Cele i zalania miej- 
skiego komitetu PW. i WE“ 

Stan pracy PW. i WF. na terenie 
miasta Sosnowca zobrazował por. Ślu- 
sarczyk, komendant PW. i WF. na 
miasto Sosnowiec. x 
„ Powołanie miejskiego komitetu PW. 
i WF. w Sosnowcu należy powitać z 
nznaniem, bowiem z pomocą miejsco- 
wych obywateli, praca na polu PW.i 
WF. niewątpliwie posunie się na- 
przód w szybszem jak dotychczas tem_ 
pie. . - 


TECZEK PE na SEESE sO ZY A EEEE EEEE 


RANTT PONTFICVINE W 


STUNELE 


Policja londyńska posiada specjatne s sofy dia koni policyjnych. Ilustracja 
pizedstawia chwilę szkolenia koni w chodzeniu po schodach. 


DZIŚ! 


KINO 


ZAGŁĘBIE | 


A dawniej 
Kino-Teatr „Udziałowy”, 


| Kino-Teatr 


| PALACE” | 


Nr. sprawy ZH. 22/82. 


PAT 


„JAKO WYNALAZCY PROCHU“. 
Ostatnia produkcja dźwiękowa. 
NADPROGRAM: Tygodnik Paramountu. 
s Dla młodzieży dozwolony. 


trzymany został w Warszuwie na ekranie i dlatego 
mjera tego obrazu odbędzie się dopiero 9-g0 maja. 


Dziś i dni nastąpne: 
Najpiękniejszy film z życia kaukaskiego p. t. 


DZIŚ! | 


i PATACHON 


KOMUNIKAT. Wobec niebywałego powodzenia filmu „EX= 
PRES SZANGHAJ obraz przeznaczony dla Sosnowca za. 
pre- 


21 LA m w 5 g i 
„Pieśniarz gór 
W roli głównej największy basyton świata ` 
gwiazda „METROPPOLITANŃ - OPERA“ W NEW_,YORKU 
LAWRENCE T:EETT. 


Muzyka Franciszka ILehara. 
Kapitalny dramat rcsyjski. 
— CENY MIEJSC OD 58 


GROSZY. - 


Odroczenie wypłat. 


Przewodniczący Wydziału Handlowego Sądu Okręgowego w Sosnowcu 
na zasadzie art. 4 Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 23-.grud 
mia 1927 r. o zapobieganiu upadłości (Dz. Ust. Nr. 3/28 poz. 20) ogłasza, że 
na dzień 20 maja 1932 r. o godzinie 10 rano w Sądzie Okręgowym w Sosnow 
eu, w Wydziale Handlowym wyznaczona została rozprawa w sprawie odro- 
czenia wypłat firmie: „Wrzos“ — Henryk Hiller w Sosnowcu przy ul. Pil- 
„sudskiego 180 na przeciąg trzech miesięcy, na którą to rozprawę mogą przy 
być wierzyciele w celu udzielenia Sądowi wyjaśnień. 


Sekretarz (podpis nieczytelny) 
Sosnowiec, 


DP EEREN 


dnia 26 kwietnia 1982 r. 


Przewodniezący (podpis nieczytelny). 


PROC IA STAA 


PIESEI t AE 


a E TA ZO WODE POKORY X ZOWCOWE Z ZOZ NIOCE IAI TA ME ATE NTKZOEZDCZKZECZNA 
Druk. „Expres Zagłębia* Sosnowiec, ul. Teatralna 1. tel. 4-14. 


ADWOKAT 


Dr Eugeniusz Brand 
~ otworzył Kancelarję adwokacką 


(róg ul.: Dekierta) 
przyjmuje od 8—9 rano i od 4—8 wlecz. 


DROBNE 
i "POSADY i PRACE. | 
PRZYJMĘ ucznia, krawiec wojskowy. 
Flak, Będzin, ul. Dojazdowa 8. 

i A ORCO © NS ZORY WHERE OOO 1 
DO pralni „Hygiena* A. Macugowej. 
potrzebne dwie zdolne prasowaczki 
podręczna lat 14. Sosnowiec,  Piłsud- 
skiego nr. 30. 
PRACOWNIK fryzjerski potrzebny za- 
raz. Mitka. Grodziec, ul. 1-go Maja. 
STARSZA wdowa uczciwa i eumienna 
ze świadectwami poszukuje domowej 
pracy do wszystkiego, zarządu całym 
domem do starszego Pana, może być 
do dzieci i do dwojga Państwa w lep- 
szym domu. Sosnowiec, Piłsudskiego 
28 u dozorcy. . 
POSADĘ zaraz otrzyma w charakte- 
rze zastępcy _ spólnika sklepu — wy- 
magane 1000 zł. Wskutek choroby na, 
tychmiastowy przyjazd. Częstochowa, 
Kopernika 21 „Komispołł. BRZ a 
POTRZEBNA zdolna ondulatorka na > 
stałe od zaraz. Będzińska 37, Kuchar- 


POTRZEBNI czeladnicy krawieccy na 
duże sztuki. Siły pierwszorzędne. Sła- ` 
wiński. Sosnowiec. i 


ES "LOKALE EB 


OO uf i ta z 
DWA POKOJE z kuchnią z wygodami ` 
w centrum miasta do odstąpienia. W 
runki dogodne. Wiadomość: Sosn 

wiec, ul. Dekerta 5 m. 15. Fauzenfreit 


ż Kupno i sprzedaż * 
JEST budka do sprzedania, iezi 
w Będzinie. Wiadomość „Expres 
SPRZEDAM dwa wozy nr. 5 w dobrym 
stanie. Sosnowiec, Dobra 6. Fronczek. 


"SPRZEDAM maszynę do ciecia papie- 


ru w dobrym stanie, format na 50. Sos: 
nowiec, Lisia 1. Wiadomość w sklepie. 
REREDENS kuchenny duży, nowy oka 
zyjnie do sprzedania. Sosnowiec, War_ > 
szewska 16 m. 13, II piętro, 
MOTOCYKI z przyczepką, lub bez ku- 
pie. Zgłaszać sie W. Niepoń, Czysta 7. | 
WĘŻE GUMOWE do polew ania ulje w - 
pierwszorzędnym. gatunku du nabycia > 
po cenach konkurencyjnych wË 
mie: Biuro Techniczne I. Jakubowicz 
Sosnowiec, ul. Dęblińska 7, telef. 1-21, 


Zgubicne dokument. 
po 5 groszy za | wyraz. 
UNIEWAŻNIA się zagubiony weksel 
na 450 zł. platny. 5 maja br. z wysta 
wienia Pauliny Smulskiej, Sosnowiec, 
Perla 11. 

KUCHARCZYK JAN zgubił legityma- 
cję rejestracyjną wydaną przez P P. 
w Sosnowcu. ena OTi 
STEFAN KONIECZNIAK zgubi 
książeczkę Kasy Chorych wydaną W. 
Sosnowcu. ; 
PAWENZOWSKI JÓZEF zgubił ka 
te wojskową, wydaną przez P. K.U: 
Pinczów. 3 s 
STANISŁAW LEKS zgubi książkę 
wojskową, wydaną przez PKU. Sosn 
wiec. 
ANTONI BOCHENEK zgubi! książecz 
kę wojskową wydaną przez PRU. Bę- 
dzin. - „= i 
SOCHA LEOPOLD zgubil 2 
nie wojskowe. wydane przęż. 
nowiec. GA. 
CESARZ WIKTOR zgubił ksiązkę woj 
skową wydaną przez PKU Zawiercie > 
WILIPCZYK JAN zgubił książkę woj 
skową wydaną przez PKU. Sosnowi 


RÓŻNE 


SPÓLNIKA natychmiast przyjmę do 
+entownego interesu z gotówką 3.000 
złotych. Wiadomość Bosnowiec, Perd 
9.. Bartosik. i i 
PRACA i wiedza dla wszystkich! Zaś 
robek poważne dochody zarabiają nas 
zastępcy! Pisz zaraz: „Kieszonkowa Puj 
cyklopedja Popularna“ Kraków, Jóm 

fitów_10. ż b 
CHRZEŚCIJAŃSKI Zaklad Zegarmi 

strzowski  precyzyjno - niechaniczn 
Wlodzimierz Niepoń, b. pracownik firt 
ji krakowskich, Sos 


É: 


ašwiadcze. | 
PKU. Sos- 


cyjżyjnych do wszelkiego rodzaju Mm% 
szyn weding rysunków Inh wzorów. aj 
dowanie akumulatorów Wykonanie 80 
Widne. Gwarancja trzechletnia. 


Redaktor odp.: Józef Oskól 


